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L. Breżniew przybył 
do Jugosławii

W poniedziałek przed połud 
niem na zaproszenie prezyden 
ta Jugosławii i przewodniczą­
cego Związku Komunistów Ju 
gosławii, Josipa Broz Tito przy 
był z przyjacielską wizytą do 
Belgradu sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew.

W skład delegacji radziec­
kiej weszli ponadto: członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, se­
kretarz KC KPZR, Konstantin 
Katuszew i inne osobistości.

No lotnisku gości powitał Jo 
sip Broz Tito. Po oficjalnej u- 
roczystości powitalnej, jak po 
daje Agencja TASS, odbyła się 
krótka, przyjacielska rozmowa 
Leonida Breżniewa z Josipem 
Brcz Tito. (PAP)

Dwudniowe obrady „dziewiątki*

Przed rundą dialogu 
Północ - Południe

W poniedziałek w Brukseli 
rozpoczęło się dwudniowe po­
siedzenie ministrów spraw za­
granicznych zachodnioeuropej 
skiej „dziewiątki”. Tematyka 
sesji jest bardzo obszerna. 
Uczestnicy spotkania mają 
uzgodnić wspólne stanowisko 
EWG przed kolejną rundą 
dialogu Północ — Południe 
w ramach międzynarodowej 
konferencji nt. współpracy 
gospodarczej. Runda ma się 
rozpocząć w grudniu br. w Pa 
ryżu. Ministrowie spraw zagra 
nicznych EWG mają również 
ustosunkować się do propozy­
cji nawiązania szerszej współ 
pracy między dwoma główny­
mi organizacjami gospodarczy 
mi Euronv. a mianowicie 
RWPG i EWG.

Według kół dobrze poinformowa 
nych, jednym z tematów dyskusji 
będzie sprawa pomocy finansowej 
dla Jugosławii. Nie wyklucza się, 
iż Rada Ministerialna EWG poprze 
propozycję wydelegowania do Bel 
gradu swego obecnego przewodni 
czącego, holenderskiego ministra 
spraw zagranicznych, Mara van 
der Stoela, w celu przeprowadzę 
nia w tej kwestii rozmów z przed 
stawicielami rządu jugosłowiań­
skiego.

Podczas spotkania brukselskiego 
ma być poruszona sprawa ewen­
tualnej podwyżki cen ropy naf­
towej przez OPEC.

Uczestnicy spotkania będą kon 
tynuować dyskusję nad tzw. ra­
portem Tindemansa w sprawie 
przekształcenia EWG w zachod­
nioeuropejską unię gospodarczą 
i polityczną w latach osiemdzlesią 
tych oraz poruszą sprawę współ 
nych paszportów dla obywateli 
krajów członkowskich EWG.
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Obserwatorium w Borowcu fotografuje 
sztuczne satelity na tle gwiazd

Polska uczestniczy w orga­
nizowanym przez „Interkos- 
mos” programie badawczym 
„Arktyka •— Antarktyda” po­
legającym na wykorzystaniu 
sztucznych satelitów do ba­
dań geofizycznych i precyzyj­
nych pomiarów geodezyjnych 
Ziemi. Obserwacje satelitów 
przez naziemne ośrodki ba­
dawcze umożliwiają precyzyj­
ne wyznaczanie współrzęd­
nych na powierzchni Ziemi, 
badania ruchu obrotowego pla 
nety, przesunięć osi kuli ziem 
skiej i wędrówek biegunów 
oraz ruchu kontynentów.

Instytut Geofizyki PAN. a 
obecnie nowo powstałe Cen­
trum Badań Kosmicznych, pro 
wadzą w tej dziedzinie szcze­
gółowe badania. Eokładne 
obserwacje prowadzi obserwa 
torium astronomiczno-geofi- 
zyczne w Borowcu koło Po­
znania. Ta stacja naukowa wy 
posażona jest w laserowy dal 
mierz do pomiarów odległoś-
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Powitanie na lotnisku Okęcie

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
zakończyła wizytę w Związku Radzieckim

W poniedziałek, 15 bm., w Ostatnim dniu pobytu polskiej 
delegacji partyjno-państwowej na Białorusi odbył się z jej 
udziałem wielki wiec przyjaźni radziccko-polskiej w fabrycz­
nym domu kultury Mińskich Zakładów Traktorowych.
Licznie zebrani przedstawi­

ciele załogi zgotowali gorącą 
owację Edwardowi Gierkowi. 
W czasie wiecu przemówienia 
wygłosili: zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC KPZR, I 
sekretarz KC KPB Piotr Ma- 
szerow i I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Wystąpienia te 
były wielokrotnie przerywane 
burzliwymi oklaskami. Ser­
deczne pozdrowienia naszej de 
legacji i całemu narodowi poi 
skiemu przekazali w imieniu 
załogi zakładów i mieszkań­
ców Mińska: sekretarz fabrycz 
nej organizacji partyjnej Ana- 
tolij Kozłow, robotnik, czło­
nek KC KPZR, bohater pracy 
socjalistycznej Jewgienij Kl!m 
czenko, komsomołka, Tatiana 
Samkowicz i dyrektor zakła­
dów Piotr Bojkow.

Również wczoraj polska de­
legacja partyjno-państwowa z . 
E. Gierkiem, zwiedziła nowe 
dzielnice mieszkaniowe Miń­
ska. Jest to już obecnie prze­
szło milionowa, wciąż rozwija 
jąea się metropolia.

Niezwykle serdecznie pożeg­
nała stolica Białoruskiej Socja 
listycznej Republiki Radziec­
kiej, Mińsk, powracającą w 
poniedziałek do Warszawy dele 
gację partyjno-państwową 
PRL z Edwardem Gierkiem, 
która przez siedem dni przeby 
wała w Związku Radzieckim z 
oficjalną wizytą przyjaźni na 
zaproszenie KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR.

Ulice i place miasta prowa­
dzące na lotnisko wypełniły 
się wielotysięcznymi rzeszami

147 delegatów na | 
VIIIZjeździe POD

Wczoraj w Warszawie obra­
dował VIII krajowy zjazd de­
legatów Pracowniczych Ogro­
dów Działkowych. 147 delega­
tów z całego kraju omawiało 
aktualne problemy rozwoju 
ogrodów działkowych ze szcze 
gólnym uwzględnieniem zago­
spodarowania w przyszłym rc 
ku 4 000 ha nowych terenów. I

PAP

ci oraz w precyzyjne kamery 
do fotografowania sztucznych 
satelitów na tle gwiazd. Geo­
dezyjne pomiary optyczne na 
Ziemi utrudnione są kulisto- 
ścią planety. Pomiar droei 
laserowego promienia z Ziemi 
do sztucznego satelity i z po­
wrotem pozwala określić odle 
głość między satelitą i wy­
znaczonym punktem na po­
wierzchni Ziemi. Pomiary ta 
kie prowadzi jednocześnie kil 
ka stacji, co dostarcza bar­
dzo szczegółowych danych geo 
dezyjnych.

Stacja w Borowcu współpra 
cuje z radzieckimi stacjami 
naukowymi w Zwenigorodzie 
pod Moskwą, Rydze, Uzg-oro- 
dzie w Karpatach i Smieiz na 
Krymie.

Powstaje obecnie system 
stacji badawczych rozmiesz­
czonych na osi północ — po­
łudnie — od Arktyki po An­
tarktydę. (PAP) 

mieszkańców Mińska pozdra­
wiających gorąco naszą delega 
cję. Jej przejazd stał się je­
szcze jedną manifestacją bra­
terskiej przyjaźni radziecko- 
polskiej.

Na lotnisko odprowadzali poi 
skich gości członkowie kierów 
nictwa najwyższych władz re­
publiki białoruskiej z zastęp­
cą członka Biura Politycznego

SKRÓTY PRZEMÓWIEŃ
- E. GIERKA I P. MASZEROWA 

ORAZ WSPÓLNE OŚWIAD­
CZENIE O DALSZY ROZWOJ 
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NI MIĘDZY NARODEM POL­
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KC KPZR, I sekretarzem KC 
KPB, Piotrem Maszerowem o- 
raz sekretarz Komitetu Cen­
tralnego KPZR. Władimir Doi 
gich i wicepremier rządu 
ZSRR, Michaił Lesieczko. W 
godzinach przedpołudniowych 
specjalny samolot z naszą dele 
gacją odleciał z Mińska do Pol 
ski.

Z pokładu samolotu I sekre 
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek, przekazał depeszę do se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa, prze 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołaja 
Podgórnego i przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, A- 

■'eksieja Kosygina, w której wy 
raża serdeczne nodziekowania 
za braterską gościnność, z jaką 
spotkała się polska delegacja 
podczas wizyty w Związku Ra 
dzieckim.

Po zakończeniu oficjalnej wi

Sesja międzyrządowa
W poniedziałek otwarto w Mo­

skwie V sesję międzyrządowej 
mieszanej komisji radziecko-ame- 
rykańskiej d.s. współpracy w dzie 
dżinie ochrony naturalnego środo 
wiska człowieka. Współpraca 
ZSRR i USA datuje się od 1972 
roku, kiedy podpisano układ w 
tej sprawie.

Supertajna stacja szpiegowska
W poniedziałkowym numerze 

dziennika „Washington Post” uka 
zała się korespondencja z Tajlan­
dii, w której autor wskazuje na 
możliwość ponowneego otwarcia 
w tym kraju supertajnej, elek­
tronicznej stacji szpiegowskiej z 
amerykańskim personelem. Była 
ona zamknięta na żądanie poprzed 
niego rządu cywilnego, który zo­
stał 6 października obalony w wy 
niku przewrotu wojskowego.

Broń z RPA dla Rodezji
W wywiadzie udzielonym ame­

rykańskiemu magnatowi prasowe 
mu, R. Hearstowi i opublikowa­
nym na łamach dziennika „Rand 
Daily Mail” premier rasistowskie 
go rządu Rodezji, I. Smith po raz 
pierwszy przyznał oficjalnie, że 
biała mniejszość rodezyjska otrzy 
muje systematycznie broń z Re­
publiki Południowej Afryki, by 
jak najskuteczniej zwalczać ru­
chy wyzwoleńcze Afrykanów za­
grażające obecnemu norządkowi 
politycznemu w Rodezji.

Król Chalid o cenie ropy
W związku ze zbliżającą się 

konferencją państw członkow­
skich Organizacji Krajów Ekspor 
tujących Ropę Naftową w sprawie 
kolejnej podwyżki cen tego su­
rowca, król Arabii Saudyjskiej, 

zyty przyjaźni złożonej w 
Związku Radzieckim powróci­
ła wczoraj do kraju partyjno- 
państwowa delegacja PRL z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację powitali 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Henrykiem Jabłońskim.

Obecny był charge d’affaires 
a.i. ZSRR w Polsce Gieorgij 
Ragulin.

CENTRALNA PRASA ZSRR
O POBYCIE NA BIAŁORUSI
Centralna prasa radziecka 

na pierwszych stronach poin­
formowała 15 bm. o pobycie 
delegacji partyjno-państwowe* 
PRL w Białoruskiej SRR. Oba 
ukazujące się w poniedziałek 
w Moskwie dzienniki — „Praw 
da” i „Sowietskaja Rossija” za 
mieściły szczegółowe sprawo­
zdania z pobytu delegacji z 
Edwardem Gierkiem na po­
lach historycznych bitew pod 
Lenino, gdzie I Dywizja im. Ta 
deusza Kościuszki przeszła je- 
sienią 1943 roku chrzest bojo­
wy.

W korespondencji swych spe 
cjalnych wysłanników z Miń­
ska „Prawda” pisze m. in.: są 
siadujące ze sobą narody Pol­
ski i Białorusi łączy głęboka 
przyjaźń. W oddziałach party­
zanckich na Białorusi z hitle­
rowskim okupantem walczyło 
około 3 000 Polaków. Wiciu par 
tyzantów — Białorusinów i Re 
sjan walczyło na polskiej 
ziemi. Tu, na Białorusi wal­
czyła Dywizja im. T. Kościus'z 
ki, która stała się zalążkiem 
ludowego Wojska Polskiego 
Przyjaźń scementowana wspó1 
nie przelaną krwią rozwiją się 
i umacnia w latach pokojowe­
go budownictwa.

„Sowietskaja Rossija” w 
swym sprawozdaniu podkre­
śla, że polskich gości na Bia­
łorusi witano tak serdecznie, 
jak wita się tylko najbliższych 
przyjaciół (PAP)

Chalid oświadczył w wywiadzie 
dla amerykańskiego tygodnika 
,.Newsweek”, że opowiada się 
za dalszym zamrożeniem cen ropy 
naftowej do końca 1977 roku Ara 
bia Saudyjska — dodał — nie za­
mierza też wprowadzać w przy­
szłości nowego embarga na dosta 
wę tego surowca. Jednak powzię­
cie decyzji w tych sprawach uza­
leżnił król od stanowiska innych 
członków OPEC.

Pobór rezerwistów w Izraelu
Z wiadomości nadchodzących z 

Tel-Awiwu wynika, iż w Izraelu 

ogłoszono pobór rezerwistów w ce 
lu — jak się podkreśla — spraw­
dzenia gotowości bojowej kraju. 
Oczekuje się, że wezmą oni udział 
w manewrach wojskowych, któ­
rych data oraz miejsce są na ra­
zie nie ujawnione. Oblicza się, 
iż obecnie armia Izraela liczy 
156 000 żołnierzy odbywających 
normalną służbę wojskową oraz 
450 000 rezerwistów.

Nagroda Goncourtów
Tegoroczną nagrodę literacką 

Francji ufundowaną przez braci 
Goncourtów przyznano pisarzowi 
P. Grainyille (29 lat) za utwóf — 
„Les Flamboyants” opisujący ży­
cie Murzynów afrykańskich.

Nowe spojrzenie na Plutona
Planeta Pluton jest prawdopo­

dobnie mniejsza, niż dotyćhczas 
sądzono, mniejsza od Merkurego, 
a nawet od Księżyca. Do takiego

Zasoby rud Korskiej Anomalii Ma gnełycznej oceniane są na około 
40 mld ton. Przy kopa’.niach pow stają zakłady wzbogacania o 
łącznej docelowej rocznej mocy przetwórczej 18 min łon rud bo­
gatych i około 80 min fon uboższych kwarcytów żelazistych. Na 
zdjęciu: budowa jednego z zakładów wzbogacania rudy KAM.

E. Gierek i P. Jaroszewicz
spotkali się z Dąbrowszczakami
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek i prezes Rady Mi 
ni-strów Piotr Jaroszewicz spot 
kali się wczoraj w godzinach 
popołudniowych z okazji 40- 
lecia utworzenia polskich 
ochotniczych oddziałów woj­
skowych, walczących w latach 
1936—1939 w obronie republi­
ki hiszpańskiej — z grupą Dą­
browszczaków — uczestników 
walk w Hiszpanii.

W toku spotkania I sekre­
tarz KC PZPR przekazał ze-

Wojska międzyarabskie 
wkroczyły do Bejrutu
W poniedziałek nad ranem 

jednostki wojsk międzyarab- 
skich miały rozpocząć wej­
ściem do Bejrutu kolejny etap 
akcji rozjemczej w Libanie. A- 
gencje France Presse i Reuter 
doniosły o początku realizacji 
tego istotnego wydarzenia w 
trwającej 19 miesięcy, a obec­
nie zawieszonej, libańskiej woj 
nie domowej. O godzinie 4 
GMT pięcioma głównymi dro­
gami wjazdowymi do stolicy 
kraju wkroczyło, przy wspar- 
ciu 250 czołgów i ciężkiej arty 
lerii 8 000 żołnierzy sił między 
arabskich, głównie syryjskich.

Tymczasem walki w mieście 
toczyły się przez całą noc; stro 
ny zaangażowane w konflikcie 
do ostatniej chwili prowadzi­
ły między sobą zażarte boje 
przy użyciu wszelkich dostęp­
nych im środków rażen;a.

PAP

wniosku doszli astronomowie z 
obserwatorium Litt Peak (Arizo­
ną), po analizie promieni podczer 
wonych, pochodzących z Plutona. 
Zdaniem uczonych, średnica pla­
nety kształtuje się w granicach 
3.476—2.816 km, a nie — jak do­
tychczas obliczano — między 
5.790—6.759 km. Astronomowie z 
uniwersytetu na Hawajach poparli 
tezę obserwatorium Litt Peak.

Zainteresowania N. Armstronga
Były astronauta ameryka iski, 

N. Armstrong, który był pierw­
szym człowiekiem na Księżycu, 
zmienił zasadniczo zakres swoich 
zainteresowań. Jest on obecnie 
profesorem na uniwersytecie w 
Cincinnati i wraz z trzema współ 
pracownikami skonstruował prze­
nośne „sztuczne płuco”, niezwy­
kle przydatne przy Leczeniu i ope 
racjach tego oreanu.

Wybuch w zakładach „Peugeot"
W wyniku eksplozji, która na­

stąpiła w jednej z hal produkcyj 
nych zakładów samochodowych 
„Peugeot”. 23 osoby doznały po­
ważnych poparzeń, z których 5 
skierowano do szpitala w ciężkim 
stanie. Fabryczna organizacja FPK 
zażądała od władz wszczęcia do­
chodzenia w celu zbadania przy­
czyn wybuchu. Jak informuje pra 
sa francuska w wyniku różnych 
awarii, spowodowanych beztroską 
oraz niedbalstwem przedsiębior­
ców ignorujących podstawowe 
normy bezpieczeństwa, dziennie 
ginie we Francji 15 osób.

Zmarł J. Gąbin
W poniedziałek rano w szpita­

lu w Neuilly pod Paryżem zmarł 
w wieku 72 lat jeden z najsłyn­
niejszych aktorów francuskich, 
J. Gąbin. W swej karierze aktor 
skiej roznoczętej w 1930 r. J. Gą­
bin wystąpił w ponad 100 filmach. 

branym, a za ich pośrednic­
twem całemu środowisku Dą­
browszczaków, serdeczne po­
dziękowania za ofiarną pracę 
dla Ojczyzny oraz życzenia do 
brego zdrowia i pomyślności 
osobistej. (PAP)

H, Jabłoński przyjął 
przodujących studentów

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze gru 
ję studentów, reprezentują­
cych środowiska akademickie 
z całego kraju — przodujących 
w nauce i pracy społecznej, 
laureatów konkursu im. Miko­
łaja Kopernika, tradycyjnie 
organizowanego przez Socjalis­
tyczny Związek Studerfów 
Polskich. (PAP)

W listopadzie w Bukareszcie

Narada państw 
Układu Warszawskiego

Zgodnie z osiągniętym poro­
zumieniem, w końcu listopada 
br. odbędzie się w Bukaresz­
cie kolejna narada Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— stron Układu Warszawskie­
go. (PAP)

Próby na 15000 
węzłów produkcyjnych

Pracujące z 
niezwykłą o- 
fiarnością zało 
gi budowlano- 

| | montażowe i
hutnicze Kom­

binatu Metalurgicznego „Huta 
Katowice” uzyskują wciąż no­
we sukcesy na drodze do uru­
chomienia produkcji na tzw. li 
nii stali. Po wielokrotnych pró 
bach, prowadzonych równocze 
śnie na 15 000 węzłów produk­
cyjnych, codziennie wchodzą 
do eksploatacji koleje maszy­
ny i urządzenia. (PAP)

Celem rozmów dostawy broni ?
K. Karamanlis 

u V. G- cTEstaing
Premier Grecji, Konstantinos 

Karamanlis, po zakończonej wi­
zycie oficjalnej w Brukseli, gdzie 
z funkcjonariuszami EWG oma­
wiał sprawę przystąpienia Grecji 
do wspólnego rynku, przybył do 
Paryża na prywatne konsultacje 
z prezydentem Francji, Valerym 
Giscardem d’Estaing. W niedzielę 
obaj przywódcy spotkali się i o- 
mawiali sprawę stosunków Wschód 
— Zachód, kryzys cypryjski, pro­
blematykę bałkańska i stosunki 
grecko-tureckie. Zdaniem kół po­
informowanych, celem wizyty Ka 
ramanlisa w Paryżu było uzyska 
me dostaw broni francuskiej dla 
Grecji. W poniedziałek premier 
Grecji udaje się z dwudniową wi­

zytą do Austrii. (PAP)



Konsekwentnie będziemy realizować 
wspólnie wypracowany program

Skrót przemówienia E. Gierka na wiecu 
w Zakładach Traktorowych w Mińsku

Dziękując komunistom i na­
rodowi Białorusi za gościn­
ność, za uczucia przyjaźni i bra 
terstwa dla narodu polskiego, 
Edward Gierek wyraził naj­
głębszą satysfakcję z przebie­
gu i rezultatów wizyty w 
ZSRR. Dała ona członkom poi 
skiej delegacji partyjno-pań- 
stwowej możność bezpośrednie 
go zapoznania się z wielkimi 
osiągnięciami Kraju Rad w rea 
libacji uchwał XXV Zjazdu 
KPZR.

Przywiązujemy najwyższą 
wagę — stwierdził E. Gierek — 
do przeprowadzonych w Mo­
skwie. niezmiernie pożytecz­
nych i serdecznych rozmów z 
wybitnym przywódcą KPZR i 
narodu radzieckiego, bliskim i 
wynróbowanym przyjacielem 
Polski, tow. Leonidem Breżnie 
wem oraz z innymi czołowymi 
działaczami nartyjnvmi i pań­
stwowymi Kraju Rad. Ocenia 
jąc szczególnie wysoko dyna­
miczny rozwój polsko-radziec­
kiej współnr^rv w ostatnmh ]ą 
tach. nakreśliliśmy wspólnie 
szeroki program dalszego jej 

pogłębiania i wzbogacania we 
wszystkich dziedzinach i na 
wszystkich płaszczyznach.

Dokonana w Moskwie wy­
miana poglądów przyczyni się 
również do dalszego zacieśnie­
nia współdziałania obu partii i 
obu rządów w umacnianiu jed 
ności i zwartości całej wspól­
noty państw socjalistycznych, 
w realizacji jej polityki budo­
wy trwałego pokoju w Euro­
pie i na świecie.

Ukoronowaniem rozmów sta 
ło się wspólne oświadczenie. 
Jest to dokument o doniosłym 
znaczeniu. Odzwierciedla on 
obecny, wyższy etap naszych 
stosunków przyjaźni, sojuszu i 
współpracy, wytycza główne 
kierunki 'ich obecnego i przy­
szłego rozwoju. Ten wspólnie 
wypracowany program będzie 
my konsekwentnie wprowa­
dzać w życie.

Jest to zgodne z wola na­
szej marksistowsko-leninow­
skiej partii, która w ideowej 
jedności i współdziałaniu z 
KPZR zbudowała polsko-ra­

dziecki sojusz. Jest to zgodne 
ze stanowiskiem wszystkich 
patriotycznych sił zespolonych 
we Froncie Jedności Narodu, 
które sojusz ten uważają za 
fundamentalną przesłankę bez 
pieczeństwa i rozwoju Polski. 
Jest to zgodne z wolą narodu 
polskiego, który zachował na 
zawsze w pamięci decydującą 
rolę Kraju Rad w wyzwoleniu 
naszej Ojczyzny spod okupa­
cji hitlerowskiego najeźdźcy, 
jest wierny zrodzonemu wów 
czas we wspólnej walce bra 
terstw.u broni i w wielkim na 
rodzie radzieckim widzi swe­
go najbliższego przyjaciela.

Naród polski ■— kontynuo­
wał mówca — łączy bliska 
przyjaźń ze wszystkimi na­
rodami tworzącymi naród ra­
dziecki, nową historycznie 
wspólnotę.

Dzięki bogatym tradycjom 
wspólnych walk wolnościo­
wych i rewolucyjnych szcze- 
gó^nie mocne więzi zadzierzg 
nęły się z wielkim narodem 
rosyjskim oraz z naszymi od­

wiecznymi sąsiadami — naro 
darni białoruskim, ukraińskim 
i litewskim.

Mamy rzetelną, klasową 
ocenę historii, widzimy wszy 
stko, co było w niej dobre i 
złe. Właśnie w oparciu o ta­
ką ocenę możemy mówić o 
trwałym poczuciu wzajemnej 
bliskości ludu polskiego i 
białoruskiego, o sojuszu ich 
rewolucyjnych sił oraz o osta 
tecznym .sprawiedliwym roz­
strzygnięciu wzajemnych sto­
sunków na bazie samookreśle 
nia.

Odnosimy się z głębokim 
szacunkiem do rewolucyjnych 
i bohaterskich kart historii 
narodu białoruskiego, do jego 
olbrzymiego współczesnego do 
robku.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że członkowie delega­
cji są pod głębokim wraże­
niem tego, co widzieli w Mu­
zeum Historii Wojny Ojczyź­
nianej — niezłomnego bohater 
stwa narodu białoruskiego, 
straszliwych ofiar, które zło­
żył on w imię wolności. Ze 
szczególnym wzruszeniem — 
stwierdził — odwiedziliśmy 
Lenino — miejsce bojowego 
chrztu I Dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki, która rozpoczę 
ła tam, u boku niezwyciężo­
nej Armii Czerwonej, swój 
długi wyzwoleńczy szlak. Za­
pewnił on zebranych, że pol­
sko-radzieckie braterstwo bro 
ni, nawiązany wówczas so­
jusz polsko-radziecki sa moc­
ne i nienaruszalne. (PAP)

Doniosły etap dla wielostronnych 
i braterskich stosunków

Skrót przemówienia P. Maszerowa

I sekretarz KC KP 
rusi Piotr Maszerow stwier­
dził, że komuniści i wszyscy 
ludzie pracy republiki biało­
ruskiej, podobnie jak wszyscy 
ludzie radzieccy, uważają wi­
zytę partvjno-państwowej de­
legacji Polski Ludowej w 
Związku Radzieckim za no­
wy doniosły etap w rozwoju 
wielostronnych i owocnych, 
obopólnie korzystnych, brater 
skich stosunków między obu 
partiami i krajami, za wspa- 
riiały wkład w skarbnicę nie­
wzruszonej przyjaźni radziec- 
ko-polskiej.

Wskazał on na wielkie i bo 
gate tradycje tej przyjaźni, 
która umacniała się i krzepła 
w ogniu wspólnych walk re- 
wol”cvjnvch proletariuszy 
Rosji i Polski na barykadach 
pierwszej rewolucji rosyj­
skie j w latach 1905—1907. w 
histerycznych dniach Wielkie 
go Paźdz!em:ka, który zapn- 
czatk^wał nowa erę w dzie­
jach ludzkości. Szczera p^y- 
jaźń narodów Związku Ra­
dzieckiego i Polski wzbogaci­
ło i zahartowało święte bra­
terstwo broi-i w walce nrz?- 
ciwko naszemu wspólnemu

Biało- wrogowi, przeciwko faszyzmo 
wi.

Tradycje naszej przyjaźni 
umacniają się i zwielokrotnia 
ją w wielkich dokonaniach bu 
downictwa socjalistycznego i 
komunistycznego.

Sojusz polsko-radziecki sce- 
mentowany jest wspólnym 
światopoglądem i wspólnymi 
wielkimi ideałami, niewzru­
szoną wiernością marksizmo- 
wi-leninizmowi i zasadom in 
ternacjonalizmu socjalistycz­
nego.

Mówca podkreślił, że sto­
sunki braterstwa między 
ZSRR i Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową stały się doniosłym 
elementem politycznej, gos­
podarczej i kulturalnej konso 
lidacji całej wspólnoty socja­
listycznej, jej walki o wszech 
stronny postęp nowego świata, 
o umocnienie pozycji socjaliz 
mu na arenie międzynarodo­
wej, o odprężenie międzynaro 
dowe, o bezvzzględne przestrze 
ganię w stosunkach między 
państwami osiągniętych w Hel 
sinkach porozumień. (PAP)

Na zaproszenie KC KPZR. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów ŻSRR 
w dniach od 9 do 15 listopada 
1976 r„ z wizyta w Związku 
Radzieckim przebywała dele­
gacja nartyjno-państwowa Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gienkiem.

Pobyt delegacji PRL na goś­
cinnej Ziemi Radzieckiej, licz­
ne serdeczne snotkania przed­
stawicieli Polski z kierownic­
twem radzieckim i z ludźmi 
pracy ZSRR nrzekształciły się 
w żywa manifestację nienaru­
szalnych więzi przyjaźni i bra 
terstwa łączących narody Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Związku Radzieckiego.

Dokument stwierdza, że w 
czasie wizyty przeprowadzono 
rozmowy, w których udzia* 
wzięli członkowie delegacji 
polskiej z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem, a 
ze strony radzieckiej członko­
wie najwyższych władz partyj 
nych i państwowych z sekre­
tarzem generałem KC KPZR 
Leonidem Breżniewem.

W toku rozmów, które prze­
biegały w serdecznej i pełnej 
wzajemnego zrozumienia at­
mosferze i potwierdziły jed­
ność poglądów, obie stronv po­
informowały się o realizacji 
budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego w swych 
kratach, o wcioianiu w ż^cie 
uchwał VII Ziazdu PZPR : 
XXV Ziazdu KPZR, zagadnie 
niach rozwiązywanych przez 
bratnie partie obu krajów oraz 
o mh planach na przyszłość.

Układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i wsoćłnracy powc 
jemej, podpinany 21 kwietnia 
1945 r. oraz układ o przyjaźni, 
wsnółpracy i oomocy wzajem­
nej, zawarty 8 kwietnia 1965 r. 
— stworzyły trwały funda­
ment rozwoju wszechstron­
nych więzi miedzy obu kraja­
mi. W ciąeu trzech powojen­
nych dziesięcioleci, współpra­
ca polsko-radziecka nabrała 
charakteru nienaruszalnego so 
juszu. onierajarego się na 
wspólnocie ustrojowej obydwa 
państw socjalistycznych kie­
rowanych nrmz klaqp robotni­
cza. ra jedności celów naro­
dów polskiego i radzieckiego 
budujących socjalizm i komu- 
rihm, na wierności PZPR i 
KPZR zajadom marksizmu^e- 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu.

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opad?\ Temperatura maksy 
malna od 5 do 8 stopni. Wiatry 
słabe- i umiarkowane.

Dzisieiszy serwis informacvmy 
opracował. Andrzej Piechocki.
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0 dalszy rozwój wszechstronnej współpracy
między Polskę Rzeczępospolitę Lodową 

a Związkiem Radzieckim i o umacnianie przyjaźni 
między narodem polskim a narodem radzieckim

Wspólne oświadczenie
Szczególnie dynamicznie roz 

wijały się stosunki polsko-ra­
dzieckie w ostatnich latach 
wzbogacając się o nowe treści 
i wkraczając w nowy jakościc 
wo etap. Nigdy dotąd współ­
praca między Polską i ZSRR 
nie osiągnęła takiego poziomu.

Podkreślając znaczenie spot 
kań I Sekretarza KC PZPR z 
Sekretarzem Generalnym KC 
KPZR oraz innych przywód­
ców polskich i radzieckich, ktć 
re miały miejsce w ostatnim 
czasie, dokument wyraża prag 
nienie dalszego utrzymywania 
wzajemnie pożytecznych kon­
taktów na wszystkich szcze­
blach partyjnych i państwo­
wych.

PZPR i KPZR uważają za 
konieczne pogłębianie współ­
pracy ideologicznej przez roz­
wój kontaktów między środka 
mi masowego przekazu, wy­
mianę doświadczeń w zakresie 
oświaty i działalności ideowo- 
politycznej, współdziałanie na 
rzecz dalszego rozwoju wspól­
nych badań w różnych dzie­
dzinach marksistowsko-leni­
nowskich nauk społecznych.

Strony wyraziły zadowole­
nie z osiągnięć w rozwoju wza 
jemnych stosunków gospodar­
czych, które nabierają coraz 
szerszego rozmachu i głębi.

W bieżącej pięciolatce je­
szcze większego rozmachu na­
biera współpraca w podstawo 
wych gałęziach przemysłu. 
ZSRR jest głównym partnerem 
handlowym PRL, Polska zaś 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w handlu zagranicznym 
Związku Radzieckiego. W bie­
żącej pięciolatce wymiana to­
warowa między PRL i ZSRR 
wzrośnie około 1,7 raza.

Ważne miejsce w zaspakaja­
niu potrzeb polskiej gospodar­
ki narodowej zajmują długoter 
minowe i stabilne dostawy pa­
liw i surowców ze Związku Ra 
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dzieckiego, w tym również rea 
lizowane na podstawie uzgod­
nionych przedsięwzięć integra 
cyjnych.

Wyrażono głębokie przeko­
nanie, że koordynacja narodo­
wych planów gospodarczych 
powinna nadal stanowić pod­
stawę rozwoju współpracy go 
spodarczej. Uznano za koniecz 
ne zwrócenie szczególnej uwa­
gi na wspólną działalność pla­
nistyczną, w tym na planowa­
nie perspektywiczne. PRL i 
ZSRR będą również aktywnie 
wykorzystywać wzajemnie ko 
rzystne formy jednoczenia sił 
i środków, w szczególności 
przy budowie i modernizacji 
obiektów przemysłowych.

Obie strony potwierdziły go 
towość aktywnego udziału w 
opracowaniu, a następnie w 
realizacji wieloletnich progra­
mów kierunkowych, zmierza­
jących do zaspokajania -wspól­
nym wysiłkiem krajów człon­
kowskich RWPG racjonalnego 
zapotrzebowania na paliwo, su 
rowce i materiały, pogłębiania 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji w przemyśle maszyno­
wym, rozszerzania współpracy 
w rolnictwie i przemyśle spo­
żywczym, w produkcji i wy­
mianie towarów przemysło­
wych powszechnego użytku, a 
także do przyspieszania rozwo 
ju transportu.

Zdecydowano intensywnie 
rozwijać wspólne prace nauko 
we i proj ekt o wo-konstr aktor­
skie i rozszerzać wzajemną po 
moc w przygotowywaniu kadr 
i podnoszeniu kwalifikacji spec 
ja list ów.

Strony poleciły polsko-ra­
dzieckiej międzyrządowej ko­
misji -współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, aby 
kontynuowała ona opracowy­
wanie konkretnych przedsię­
wzięć, zapewniających pełniej 
sze wykorzystanie wszystkich 

możliwości integracji gospodar 
czej między PRL i ZSRR.

Wysoko oceniając aktywną 
działalność towarzystw przy­
jaźni, strony wyraziły pragnie 
nie dalszego rozwoju kontak­
tów między załogami zakładów 
produkcyjnych, instytucji nau 
kowych i szkół, organizacjami 
społecznymi oraz zwiększenia 
wymiany turystycznej.

Wielkie znaczenie dla nie­
wzruszonego sojuszu między 
PRL i ZSRR posiada dalsze za 
cieśnianie ich braterstwa bro­
ni. Stanowi ono ważny wkład 
w umocnienie organizacji U- 
kładu Warszawskiego. Obie 
strony są zdecydowane nadal 
konsekwentnie umacniać jed­
ność i zwartość krajów wspól­
noty socjalistycznej, stanowią­
cej rodzinę bratnich, równo­
prawnych i suwerennych naro 
dów.

Strony wymieniły poglądy 
na temat szerokiego kręgu pro 
blemów międzynarodowych i 
stwierdziły zgodność stano- 
wisk, zarówno w ocenie sytua 
cji w świecie. jak i w podej­
ściu do rozwiązywania naj­
ważniejszych zagadnień wsoół 
czesności.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa wyraża pełne poparcie 
dla programu dalszej walki o 
pokój przyjętego na XXV 
Zjeździe KPZR.

Przywódcy radzieccy, ze 
swej strony, wysoko ocenili 
ważki wkład Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej do reali­
zacji szczytnych celów, które 
stawiają przed sobą kraje 
wspólnoty socjalistycznej na 
arenie międzynarodowej.

Jednym z najważniejszych 
zadań w dziedzinie umocnie­
ni pokoju i bezpieczeństwa 
na kontynencie europejsk:m 
jest konsekwentne wcielanie 
w życie aktu końcowego Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i 

Współpracy w Europie, pełna 
realizacja wszystkich zawar­
tych w nim zasad stosunków 
wzajemnych między państwa­
mi i innych postanowień.

PRL i ZSRR oświadczają o 
swym zdecydowaniu kontynu­
owania walki na rzecz pogłę­
biania procesu odprężenia w 
Europie, uzupełnienia odprężę 
nia politycznego odprężeniem 
militarnym, rozwoju równo­
prawnej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy miedzy wszy­
stkimi państwami europejski­
mi.

Strony uważają, że w obec 
nych warunkach zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń oraz rozbro­
jenie stanowią pierwszoplano 
we i pilne zadanie. Wypowia 
dają się one za podjęciem 
skutecznych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia, aż do pow 
szechnego i całkowitego roz­
brojenia.

PRL i Związek Radziecki 
będą aktywnie dokładać sta­
rań dla osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, wyrażając nadzie­
ję, że państwa zachodnie — 
uczestnicy rokowań w Wied­
niu przejawią realizm, kon­
struktywne podejście i szcze­
rą gotowość do rozwiązania 
tego dojrzałego problemu.

PRL i ZSRR gorąco witają 
historyczne zwycięstwo naro­
dów Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży w walce o wolność i 
niezależność oraz wyrażają 
swą solidarność i poparcie dla 
ich wysiłków w budowie no­
wego życia, zdecydowanie no 
pierają sprawę przyjęcia So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu do ONZ.

Obie strony popierają pro- 
nozycje Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, 
zmierzające do zjednoczenia 
Korei, podkreślając koniecz­
ność wycofania wojsk amery­

kańskich z Korei Południo­
wa.

Polska i ZSRR ponownie po 
twierdza ją swoją gotowość do 
normalizacji stosunków z 
Chińska Republiką Ludową i 
przywrócenia z nia równo­
prawnej j wzajemnie korzyst 
nej współpracy.

Obie strony popierają spra­
wiedliwą walkę narodów kra 
jów arabskich przeciwko a- 
gresji izraelskiej, opowiadają 
się za radykalnym i całościo­
wym politycznym uregulowa­
niem na Bliskim Wschodzie.

Strony oświadczają o swym 
zdecydowanym poparciu dla 
walki narodów Namibii, Zim­
babwe i rdzennej ludności 
RPA o ich wyzwolenie naro­
dowe. o likwidacje ostatnich 
ośrodków kolonializmu na po 
łudriu Afryki.

Polscy i radzieccy komuni­
ści, narody naszych krajów 
raz jeszcze zdecydowanie po­
tępiają brutalna samowolę i 
bezprawie chilijskiej wojsko­
wej junty faszystowskiej, żą­
dają zaprzestania terroru i 
prześladowań demokratć-w chi 
lijskich, natychmiastowego u- 
wolnienia Luisa Corvalana i 
innych patriotów.

Uczestnicy rozmów dali wy 
raz swemu zdecydowaniu, aby 
nadal maksymalnie sprzyjać 
umacnianiu zwartości między 
narodowego ruchu komunisty 
cznego, a także wyrażają za­
dowolenie z pomyślnych wy­
ników berlińskiej Konferen­
cji Partii Komunistycznych i 
Robotniczych Europy.

Obie strony wyraziły pr-e- 
konanie. źe przyjacielska wi­
zyta delegacji partyj no-pań­
stwowej Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej bodzie sprzy 
jać dalszemu umacnianiu bra 
terskiej przyjaźni i rozszerza 
niu wszechstronnej współ­
pracy między narodami obu 
krajów i stanie sie nowym 
wkładem do zwartości wspól­
noty socjalistycznej.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek w imieniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zaorr<ł sekreta­
rza generalnego KC KPZR — 
Leonida Breżniewa, delegację 
party jno-rzad owa ZSRR, do 
złożenia przyjacielskiej wizy­
ty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z wdzięczno­
ścią.

Wspólne oświadczenie, któ­
re nosi datę 10 listopada 1976 
roku podp*sali: w imieniu 
Polski — Edward Gierek, a 
w imienin Żw^ku Radziec­
kiego — Leonid Breżniew.

PAP



Literatura społeczno-polityczna 
kształci, uczy i wychowuje

Rozmowa ze Stanisławem Majkowskim 
prezesem RSW „Prasa-Książka-Ruch"

Do kalendarza ważnych 
wydarzeń polityczno-ku! 
turalnych w naszym kraju 

wpisały się na trwałe listopada 
we Dni Książki Społeczno-Poli- 
tycznej. Stymulują one pow­
szechny, całoroczny ruch spo­
łeczny upowszechniający war­
tościowe piśmiennictwo, o któ 
rym mówi sie słusznie, że sta­
rowi klucz do prawidłowego, 
głębszego zrozumienia współ­
czesnych, złożonych proble­
mów kraju i świata.

U progu tegorocznych, z kil­
ku względów szczególnych, 
Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej, przypadających zgod­
nie z tradycją od 20 do 30 lis­
topada rozmowę na temat pro­
gramu i znaczenia dekady 
przeprowadził z prezesem 
RSW „Prasa — Książką — 
Ruch” — Stanisławem Mojkow 
skim, . dziennikarz Polskiej 
Agencji Prasowej.

— Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prasa — Książ­
ka — Ruch” — i/ ogromny 
dziś potencjał edytorski, to 
sieć masowego upowszechnia­
nia książek i czasopism spo­
łeczno-politycznych. Jaki cha­
rakter będą miały tegoroczne 
Dnj Książki Społeczno-Poli­
tycznej?

— Rzeczywiście RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” jest 
wydawcą znacznej części lite­
ratury społeczno-politycznej. 
Jesteśmy więc dekadą, nad któ 
rej przebiegiem czuwa sekre­
tariat „Dni”, wysoce zaintere­
sowani. (

Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej w tym roku organizo­
wane są już po raz dziesiąty. 
Mają więc nie tylko praktycz­
ny, ale również niejako jubi­
leuszowy charakter. Ich zna­
czenie jest szczególne — przy­
padają bowiem na ważny 
okres w życiu kraju, na pierw­
szy rok realizacji uchwały VII 
Zjazdu PŻPR. „Dni” ^- okre­
ślane również jako dekada 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” odbywają sie w trwają­
cym aktualnie Międzynarodo­
wym Roku Bibliotek i Czytel­
nictwa. Wszystkie te czynniki 
wpływać będą na charakter, 
programowe cele i formy 
przebiegu dekady książki spo­
łeczno-politycznej. Zainauguru 
je ją organizowana w Lesznie 
— przede wszystkim stara­
niem „Domu Książki” — wy­
stawa publikacji społeczno-po­
litycznych, na której ekspono­
wanych będzie około 2000 naj­
nowszych wydawnictw o cha­
rakterze społeczno - politycz­
nym, a będących dorobkiem 
wielu polskich oficyn edytor­
skich.
Em3S53ES5E

Opublikowany 1 bm. arty­
kuł pl. „Pamięć o śmierci i bo 
haterstwie" omawiający wkład 
Wielkopolan w walkę z oku­
pantem wywołał żywy od­
dźwięk wśród Czytelników. 
Poparli cni propozycję utwo­
rzenia na terenie byłego obo 
zu w Zabikowie placówki mu 
zealnej. Oto kilka listów na 
ten temat.

flestem byłą więźniarką ba
-J raku nr 5 — przeznacza 

nego dla więźniów politycz­
nych obozu w Zabikowie. Dro­
ga z Zabikowa często prowadzi 
la do Rauensbrueck. Niewiele 
z nas ją przeżyło. I dlatego w 
pełni popieram, propozycję u- 
tworzenia w Zabikowie placów 
ki muzealnej, która gromadzi­
łaby pamiątki i dokumenty o 
walce Wielkopolan z najeźdź­
cą. Im szybciej tym lepiej. Pa­
mięć już często zawodzi, giną 
dokumenty. Ocalmy od zapom 
nienia historię tych dni, które 
mogą stać się szkołą patrioty z 
mu dla przyszłych pokoleń.

MARIA UTRATA 
Poznań Chwaliszewo

ropozycje zawarte w arty 
kule „Głosu” 1 listopada 

br., utworzenia placówki mu­
zealnej w Zabikowie odpowia 
dają w pełni odczuciom matek, 
żon i sióstr, których najbliżsi 
oddali swoje życie dla sprawy

Jakie są programowe ce­
le tegorocznej dekady?

— Trzeba przede wszystkim 
podkreślić, że związek milio­
nów polskich czytelników z 
różnych środowisk z literaturą 
społeczno - polityczną jest 
związkiem trwałym, nie ogra­
nicza się wyłącznie do 10 lis­
topadowych dni. Celem deka­
dy jest bilansowanie doświad­
czeń całorocznego upowszech­
niania czytelnictwa książki spe 
łecznej, politycznej, ekonomicz 
nej, zebranie opinii odbiorców 
— czytelników w kwestiach 
związanych z ich potrzebami i 
zainteresowaniami w tym za­
kresie, jak również dalsze pod 
niesienie aktywności i opera­
tywności pracy tysięcy księga 
rzy, wydawców, bibliotekarzy 
kolporterów. Jest to również 
okazja do wyrażenia im uzna­
nia za wysiłek i ofiarność w 
udostępnianiu szerokim rze­
szom publikacji tak ważkiph i 
cennych.

Dobra książka społeczno-po­
lityczna „broni się” sama. Nie 
czeka dziś na swego czytelni­
ka. Jest poszukiwana. Organi­
zatorzy dekadv chcą ią jeszcze 
bardziej przybliżyć do czytel­
nika, chcą pomóc mu w tych 
poszukiwaniach.

Tegoroczne „Dni” wiążą się 
z zaprezentowaniem pokaźne­
go w naszym kraju dorobku pi 
śmiennictwa społeczno-poli­
tycznego. Katalog tych publi­
kacji, nie licząc obszernych ar 
tykułów w prasie, liczy wiele 
tysięcy pozycji. Tylko w 1975 r. 
wydano ponad 1600 tytułów za 
kwalifikowanych do literatu­
ry społeczno-politycznej, o łącz 
nym nakładzie ponad 5,2 mi­
lionów egzemplarzy. I warto 
przy tym stwierdzić, że ponad 
80 procent ogólnego nakładu 
tych wydawnictw sprzedawa­
nych jest z reguły w ciągu jed 
nego dnia. Chcemy przyczynić 
się do kształtowania wśród czy 
telników nawyku systematycz 
nego sięgania do wydawnictw 
społeczno-politycznych, do ko 
rzystania z publikacji zgroma­
dzonych w bibliotekach i czy­
telniach: miejskich, wiejskich 
zakładowych.

Programowe cele tegorocz­
nych Dni Książki Społeczno- 
Politycznej wiążą się zgodnie 
z rytmem i atmosferą życia w 
kraju, z popularyzacją w ca­
łym społeczeństwie dorobku i 
zadań wynikających ze wska­
zań VII Zjazdu PZPR oraz uch 
wał plenarnych posiedzeń Ko­
mitetu Centralnego partii. Ce­
lem „Dni” jest przy tym wy­
korzystanie szerokiego wachla 
rza form i metod popularyza­
cji. Zależy nam na upowszech 
nianiu dorobku myśli marksis­

Ocalmy od zapomnienia
wolności. Uważam, że sprawa 
ta jest pilna. Wkład Wielkopo 
lan w sprawę naszej niepodleg 
łości jest duży. I dlatego histo 
rię tych dni trzeba zarejestro­
wać. Najlepiej zrobią to doku­
menty, wspomnienia ludzi je­
szcze żyjących. Historia tych 
d.ni zasługuje na to by spisać 
ją i przekazać przyszłym poko 
leniom.

EMILIA MAZUREK 
Poznań

ul. Inżynierska

Propozycje wysunięte przez 
„Głos” w artykule z 1 li 

Stopada 1976 r. pt. „Pamięć o 
śmierci i bohaterstwie”, a do­
tyczące utworzenia w Zabiko­
wie muzeum walki i martyro­
logii ludu wielkopolskiego, u- 
ważam za bardzo cenne. Mu­
zeum powinno stale przypomi­
nać młodemu pokoleniu histo­
rię owych strasznych dni i no­
cy, a jednocześnie uczyć czuj­
ności tak, by nigdy nie powtó­
rzyły się tamte lata. Zebrane 
dokumenty, pamiątki z Całej 
Wielkopolski będą najlepszym 
dowodem ofiar i męki poniesio 
nej przez Wielkopolan w II woj 
nie światowej.

Nie pozwólmy, by czas zama 
zywał ostrość obrazu. Doku- 

towsko-leninowskiej, na przy­
bliżeniu polskiemu społeczeń­
stwu problemów pracy i życia 
narodów Związku Radzieckie­
go i krajów całej wspólnoty 
socjalistycznej. Jak zawsze 
książlka społeczno - polityczna 
będzie służyć pogłębianiu 
wiedzy o różnorodnych próbie 
mach współczesności, a zwłasz 
cza tego wszystkiego co wi/.e 
się ze sprawami jakości pracy 
i życia narodu, z zadaniami 
wynikającymi z budowy spo­
łeczeństwa rozwiniętego socja­
lizmu. RSW popularyzować 
więc będzie przy okazji deka­
dy publikacje, które kształtu­
ją twórcze, aktywne postawy 
ludzi pracy, poczucie wysokiej 
społecznej dyscypliny i zaan­
gażowania.

— Czy można prosić o poka­
zanie różnorodności form po­
pularyzacji książki społeczno- 
politycznej i jakie są w tym 
względzie zamierzenia na te­
goroczną dekadę?

— Przy organizacji wielu 
imprez dekadowych sięgać się 
będzie do poprzednich do­
świadczeń Dni Książki Społecz 
no-Politycznej. Planuje się — 
także w placówkach RSW — 
zorganizowanie kiermaszów pc 
łączonych ze spotkaniami z pi 
sarzami, konkursów o tematy­
ce społeczno-politycznej czy fi 
wreszcie spotkań autorów z 
czytelnikami. Warto uzmysło­
wić sobie, że w całym kraju 
działają tysiące klubów dysku 
syjnych, kół zainteresowań te­
matyką społeczno - polityczną 
Liczymy, że w dniach dekady 
ożywią one swoją działalność, 
zainicjują nowe formy bezpo­
średniego, bliskiego kontaktu 7 
książką społeczno - polityczną 
W tysiącach księgarń „Domu 
Książki” rozpoczęły się już za 
pisy do kolejnej edycji Klubu 
Książki „Człowiek — Świat — 
Polityka” pozwalającej zdobyć 
wcześniej i z książkową pre­
mią wiele wartościowych pu­
blikacji. Oferta tegoroczna 
klubu zawiera 30 pozycji 
wśród nich wydawnictwa ofi­
cyn RSW jak np.: dzieło W. I. 
Lenina „O Rewolucji Paździer 
nikowej”, J. Marchlewskiego 
„Ludzie, Czasy, Idee” czy pra­
ca Władysława Góry pt. „Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
1944—1974”. Sądzimy, że gro­
no stałych czytelników litera­
tury społeczno - politycznej 
zwiększy się o nowych sym­
patyków, zwłaszcza, że wydat­
nie poprawiła sie szata edytor 
ska i graficzna książki społecz 
no-politycznej.

Rozmawiał
ADOLF REUT

naszych 
publikacji^

menty, pamiątki, wspomnienia 
powinny znaleźć się w jednych 
rękach. Tego wymaga nasz in­
teres narodowy.

J. St. Ch. Poznań /
Były więźień obozu w Zabikowie

f^ależę do pokolenia, któ- 
* ’ re czasy okupacji zna tyl 

ko z lektury i opowiadań ro­
dziców. Czasami musimy im 
wierzyć na słowo. Byłem w 
wielu muzeach w kraju, nie 
tylko poświęconych martyrolo 
gii. Zgromadzone w nich eks­
ponaty, pamiątki, dokumenty 
najlepiej odtioarzały w moich 
myślach historię narodu. Two 
rzyły jej klimat. My młodzi, te 
go klimatu okupacji nie zna­
my. Książki i publikacje to nie 
wszystko. I dlatego uważam, 
że utworzenie placówki mu­
zealnej w Zabikowie będzie 
także szkołą patriotycznego 
wychowania. Sądzę, że patro­
nat nad budową tego pomni­
ka w Zabikowie powinna prze 
jąć młodzież całej Wielkopol­
ski. Wiele mogą zdziałać nasze

^.Rocznie moglibyśmy wyeksportować Irzy razy tyło koni, co obecnie...
CAF — fot. JaSklewlcz

KOŃ NA TALERZ
Każdemu, kto interesuje 

się kierunkami współ­
czesnej gospodarki rol­

nej, wiadomość zapewne wy 
da się dziwna. Oto w Sos­
nowcu koło Śremu przygoto­
wuje się pomieszczenia in­
wentarskie dla większej licz­
by koni, z czego część trafi 
tam jeszcze w bieżącym ro­
ku. Po zakończeniu adaptacji, 
obiekt ma pomieścić 100 koni, 
zakupionych od indywidual­
nych rolników przez śremską 
Spółdzielnię Kółek Rolni­
czych. Wydział Organizacji 
Produkcji Rolnej WŻKR w 
Poznaniu wspólnie ze wspom 
nianym SKR-em ustalił, że 
nabywać się będzie konie w 
klasach niskich, m. in. tzw. 
chudźce a następnie popra­
wiać ich stan. Całą te opera­
cję nazywa się produkcją u- 
boczną.

Pogłowie koni spada z roku 
na rok, co uznane zostało za 
zjawisko pożądane. W roku 
1970 na 100 hektarów przypa­
dało w Polsce 13,1 konia (w 
tym w gospodarce chłopskiej 
aż 16); obecnie pogłowie snad 
ło do 11,6, w Ppznańskiem 
natomiast gdzie rolnictwo w 
dużym stopniu zmechanizowa 
no — nawet do 7,9. Ten spa­
dek nie oznacza, że za Peś 
tam lat będziemy je oglądać 
w rezerwatach, ponieważ prak 
tyka dowiodła, iż utrzymanie 
koni pociągowych w grani­
cach 5—6 na 100 hektarów 
jest potrzebnym uzupełnieniem 
gospodarkich środków trans­
portu. Będziemy także utrzy­
mywać państwowe stadniny 
czy stada ogierów, ze wzglę­
du na ich znaczenie dla pol­
skiego eksportu.

Ale koński eksport to nie 
tylko sprzedaż dobrze ułożo­
nych wierzchowców, to także 
koński żywiec. Na zachodz.ie 
problem paszowy występuje 

zdrowe ręce i gorące serca. 
Ten apel kieruję do Rad Wo­
jewódzkich Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie, Pile i Poznaniu.

ZYGMUNT NAGÓRSKI 
Poznań

sjrtykut z 1 bm. pt. „Pa- 
mięć o śmierci i bohater 

stwie” porusza dwa proble­
my. Postulat gromadzenia 
wspomnień, pamiątek i innych 
przekazów historycznych o 
walce z hitlerowskim najeź­
dźcą oraz problem należyte­
go upamiętnienia miejsc pa­
mięci narodowej w Wielkopol 
sce. Uważam, że nie kwestio­
nowaną dbałość w obu tych 
dziedzinach przejawiają od lat 
i to systematycznie placówki 
instytucjonalnie powołane do 
tych celów, takie jak: 
ZBoWiD, Wielkopolski Komi­
tet Obywatelski Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, wydziały kultury woje­
wództwa i miasta Poznania, 
Instytut Zachodni, Wydawnic 
two Poznańskie, Wojewódz­
kie Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej, Zarząd Zieleni 
Miejskiej i inne. One okreso­
wo podejmują różne czynnoś­
ci wokół upamiętnienia i 

jeszcze ostrzej niż u nas, o- 
słabło więc nieco zaintereso­
wanie końmi pod siodło, nato 
miast popyt na konie rzeźne 
wykazuje tendencję wzrosto­
wą.

APETYT NA BEFSZTYK

W Polsce nie jada się chęt­
nie końskiego mięsa. Nasz 
współczesny rodak nade wszy 

stko przedkłada wieprzowinę, 
chociaż w dawnej Polsce dłu 
go utrzymywała się tradycja 
spożywania właśnie koniny, 
która uważana była za przy­
smak. Żadna uczta hetmańska 
nie obyła się bez tej specjal­
ności.

Dzisiaj, kiedy w sklepie po­
jawi się takie mięso, nie znaj­
duje wielu amatorów, do 
sprzedaży trafia bowiem mie 
so końskie tzw. powypadko­
we. Konia przeznacza się na 
rzeź, gdy np. złamie nogę, a 
przedtem do ostatniej chwili 

upowszechniania wiedzy c 
miejscach walki i męczeństwa 
Polaków. Dzięki stałej trosce 
tych organizacji około 3,5 ty­
siąca obiektów • znajduje się 
pod stałą opieką. Są uporząd- 
kozoane i zadbane. Wiele z 
nich ma swoją obszerną litera 
turę. Mają jednak rację ci. 
którzy apelują o wzmożenie 
wysiłku w obu wspomnianych 
kierunkach, ze względu na nie 
powetowaną szkodę wyrządza 
ną nie zarejestrowanej historii 
przez nieubłagany czas. Rzecz 
znamienna, że sprawę tę po ■ 
niosły ostatnio różne zaintere 
sowane placówki. Realizację 
ich przyspieszają inspirowane 
akcje oraz konkursy. Poza 
tym obecnie Urząd Wojewó­

dzki w Poznaniu, jak mi wia 
domo, powziął kroki by umoż 
Uwić powstanie placówki mu­
zealnej w Zabikowie. Ostat­
nio z inicjatywy prezesa Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu Mariana Jakubo­
wicza odbyła się lustracja te­
renu byłego obozu w Zabiko­
wie, połączona z naradą z miej 
scowymi władzami. Omówiono 
na niej sposoby należytego 
upamiętnienia tego miejsca 
męczeństwa tysięcy poznania­
ków. W realizacji założeń na 
pewno pomoże całe społeczeń 
stwo.

MARIAN OLSZEWSKI 

przewodniczący
Komisji Historycznej i Pamięci 

Narodowej Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Poznaniu 

ciężko pracował, wskutek cze 
go w jego mięśniach wytwo­
rzyło się wiele glikogenu, na­
dającego mięsu słodkawy 
smak a czasetn i zapadu

Koń chowany na rzeź wy­
maga opasienia i specjalnego 
przygotowania, co podnosi wa 
lory smakowe mięsa. Cenią je 
sobie wysoko rńleszkańcy 
Włoch i Francji, odbierający 
od nas 90 procent koni rzeź­
nych, a także RFN. Szwaj­
carii, Belgii i Holandii. W Ka­
zachstanie konina stanowi waż 
ną pozycję wśród artykułów 
spożywczych, a ceny niektó­
rych partii tuszy są dwa razy 
wyższe niż mięsa wołowego 
I klasy.

Polska może sprzedać do 
krajów Europy zachodniej każ 
dą ilość koni rzeźnych, dostar 
czanych jako żywiec.

O tym, jakim powodzeniem 
cieszy się tam konina, nie­
chaj świadczy autentyczna his 
toryjka. Podczas transportu 
koni z Polski do Szwajcarii 
jeden z koni uległ po drodze 
wypadkowi. Trzeba go było 
jak najprędzej dobić. Konwo 
jenci zawiadomili więc naj­
bliższe miasto na trasie pod­
róży przez RFN, że mogą się 
zgłosić na stacji ewentualni 
reflektanci na Konia- Gdy po­
ciąg zatrzymał się tam, cze­
kał na niego tłum rzeźników, 
którzy rozpoczęli batalię o ko 
nia. Aby było sprawiedliwie 
— musieli ciągnąć losy, komu 
przypadnie w udziale—

SZANSE EKSPORTU

Wysoka koniunktura na ko 
ninę skłoniła więc instytucje 
i związki branżowe, zajmują­
ce się hodowlą koni, do roz­
szerzenia kierunku hodowlane 
go: nie tylko ped wierzch, ale 
coraz więcej na opas. Dotych 
czas eksportowaliśmy rocznie 
ponad 100 000 koni rzeźnych, 
'zachodzących przede wszyst­
kim z gospodarstw chłopskich. 
Ten sposób pozyskiwania 
zwierząt nie gwarantuje ryt­
miczności dostaw i jakości 
'.ywca, a szanse eksportu są 
iuże. Pragnąc je wykorzystać. 
Centralny Związek Kółek Roi 
niczych zaproponował, aby gos 
nodarstwa SKR-ów, które ma 
ią odpowiednie warunki, za­
interesowały się opasem koni 
na eksport, jako produkcją 
uboczną.

Na terenie działalności O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowla 
nymi w Poznaniu do opasu 
koni przystąpiła w tym roku 
jako pierwsza — i dotych­
czas jedyna — Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Wiśnie­
wie, w v/oj konińskim. W III 
kwartale ub. roku POZH sku 
piło na eksport 2024 konie, w 
tym samym okresie roku 
bieżącego — 2350. W kółko­
wej spółdzielni skun i opasko 
ni postępuje coraz lepiej, przy 
nosząc niemałe korzyści. Mo­
głyby one być jeszcze więk­
sze, gdyby w Wiśniewie bar­
dziej zadbano o wydatniejsze 
podniesienie klasy koni. Oka­
zuje się, że i w tym działa­
niu jeszcze są rezerwy. W o-

Dokończenie na str. 4
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Chemikaliowce lżejsze o 12 ton

Spełnione oczekiwania
Edward Tafiewosjan, który 

wystąpił ostatnio (9 bm.) 
w auli UAM z recitalem 

skrzypcowym, był uczestnikiem V 
Między narodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego w roku 1967. Wtorko 
wy recital nie był więc pierw­
szym spotkaniem artysty z poz­
nańską publicznością. Po latach 
zatarły się być może w pamięci 
słuchaczy nazwisko i cechy gry 
młodego wiołinisty z Armenii. Pa 
mięła się przecież głównie lau­
reatów pierwszych nagród i — 
rzecz jasna — nieliczne przypcd 
ki wyraźnych odchyleń (w prze­
ciwną stronę) od przeciętnej, od 
normy. Ponadto jednak, po każ­
dym Konkursie utrwala się w pa 
mięci publiczności dominująca za 
zwyczaj grupą uczestników z róż 
nych republik ZSRR. Są tam za­
równo lepsi i gorsi od reprezen­
tantów innych krajów, a przecież 
zdajemy sobie sprawę z tego, że 
określenie „ekipa radziecka” o- 
znacza nie tylko przynależność 
.państwową jej członków, ale tak 
że, w równym stopniu, rangę ar­
tystyczną owej zbiorowości, sta­
nowiącej przy tym wyznacznik o- 
gółnego poziomu Konkursu.

Różnice w poziomie gry skrzyp 
ków radzieckich są oczywiste, 
czego dowodem są zarówno zdo 
bywcy pierwszych nagród jak i ci, 
którzy nie dochodzą do finału. 
J^dna jest wszakże wspólna ce­
cha całej ekipy: znakomita rów­
nowaga między artystyczną indy 
widualnością każdego z człon­
ków a tym, co określamy mia­
nem „szkoły”. Różnice dotyczą je 
dynie miary talentu i dojrzałości 
artystycznej. Każdy jednak ra­
dziecki uczestnik Konkursu potrą 
fit zainteresować swą grą i wzbu 
dzić zaufanie w jej przyszły roz­
wój.

Udział Taliewosjana w V Kon­
kursie im. H. Wieniawskiego nie 
zakończył się pełnym sukcesem. 
Ale już dwa lata później sięgnął 
on po iaury w paryskim Konkur­
sie im. Long-Thibaud. W dalszej 
działalności koncertowej Taiiewo 
sjan nie ograniczył się do wysfę 
pów solistycznych — jest bowiem 
członkiem znanego armeńskiego 
Kwartetu Smyczkowego im. Kami 
tasa. W ubiegły wtorek Tatiewo- 
sjan zaprezentował się zatem poz 
nańskiej publiczności jako w peł 
ni już dojrzały artysta o skrysta­
lizowanym obliczu.

W jego grze ujawnia się prze 
de wszystkim silny zmysł logicz­
nego kształtowania muzycznego 
przebiegu wykonywanego utwo­
ru. Tę linię realizuje z żelazną 
konsekwencją i ogromną dyscyp 
liną, osiągając bardzo naturalny 
dia odtwarzanej muzyki wyraz. W 
grze artysty dominują spokój, sku 
pienie i powaga, będące główny 
mi czynnikami formowania na­
pięć i ich charakteru. Nie ma 
więc tam miejsca na żadne nie 
konieczne zmiany tempa, artyku- 
lacyjne i kolorystyczne „smacz­
ki" i tym podobne dodatkowe e- 
fekty. Wyjątkowo wystąpiły tako 
we w niektórych fragmentach Po 
loneza A-dur Wieniawskiego, co 
jest o tyle usprawiedliwione, że 
odpowiednie wywożenie typowe­
go dla tej muzyki rozchwiania a- 
gogicznego stwarza dużą trud­
ność nie tylko zagranicznym 
skrzypkom. Natomiast niczym nie 
zakłóconą satysfakcję odczułem 
podczas słuchania Sonaty g-moll 
Tariiniego, III Sonaty c-moll Grie­
ga, Romanzy f-moll Beet'hovena, 
Walca — Scherza i Melodii Czaj 
kowskiego oraz dającej szerokie 
pole do wirtuozowskiego popisu,

choć nie bardzo oryginalnej sty­
listycznie Rapsodii Edwarda Bag 
da sa wiana.

Tatiewosjan przekazuje nam 
muzykę w jej naturalnej formie, w 
czystej postaci, w jakiej utrwalił 
ją kompozytor w zapisie nuto­
wym. I do tej — jak się wyda je 
— nadrzędnej idei skrzypka, do­
skonale przylega brzmienie jego 
instrumentu. Nie jest ono słodko 
wypieszczone. Jest nawet nieco 
szorstkie, ale w takim tylko stop 
niu, który przydaje dźwiękom ma 
łerialnej siły i ciężaru oraz wzbo 
gaca jego barwę. Tatiewosjan od 
pierwszych dźwięków recitalu po 
bisy (dwa utwory Kreislera) nie 
zmieniał w zasadniczy sposób.ko

lorystycznych właściwości swego 
brzmienia, a przecież ani na chwi 
lę nie straciło ono na atrakcyjno 
ści. Jest to jeszcze jedna ważka 
zaleta wykonawczej sztuki ra­
dzieckiego wiołinisty.

Tatiewosjan wystąpił ze znako 
mi-tym pianistą Jewgenijem Kcl- 
manowiczem, którego umiejętno­
ści planistyczne i udział we współ 
tworzeniu naszych estetycznych 
doznań wymagałyby równie ob­
szernego omówienia. Sądzę jed­
nak, że preferowanie Tatiewosja 
na jako uczestnika poznańskie­
go, „naszego" Konkursu nie bę­
dzie mi wzięte za złe.

ANDRZEJ SATURNA

Za kalka lat 16—17 tys. ton rocznie

W kilkunastu województwach 
rozwija się hodowla pieczarek
Trwa skup pieczarek z kontraktacji w sezonie 1976/77. Za­

opatrzenie w te grzyby, będące wartościowym produktem ze 
względów odżywczych i smakowych, powinno być lepsze od 
ubiegłorocznego.
Zawarto umowy na dosta­

wę około 11 500 ton pieczarek, 
czyli o 2 000 ton więcej niż za 
kupiono w minionym sezonie. 
Pieczarkarstwem interesuje się 
bowiem coraz więcej producen 
tów. W każdym województwie 
prowadzi się już kontraktację 
pieczarek, przy czym rozwija­
ją ją nie tylko hodowcy w re­
jonach mających już tradycje 
w tej dziedzinie (zaliczają się 
do nich przede wszystkim wo­
jewództwa: katowickie, poz­
nańskie,. bydgoskie, łódzkie, 
warszawskie), ale również w 
województwach, w których pie 
czarki uprawiano poprzednio 
na niewielką skalę. Należy do 
nich m. in. województwa bial­
sko-podlaskie, olsztyńskie, cie 
chanowskie, gorzowskie, gdzie 
obecnie da je się zaobserwować, 
najszybszy postęp w tym za­
kresie.

Unowocześnia się stopniowo 
metody i organizację produk­
cji pieczarek. Powstało już npl 
kilkanaście zespołów założo­
nych , przez indywidualnych 
oroducentów. którzy współdzia 
łając na różnych zasadach, 
zwiększają efektywność tych 
upraw, m. in. dzięki wspólnej 
budowie pieczarkarni, wyko­
rzystaniu źródeł ciepła do o- 
grzewania tych pomieszczeń, 
:.tp. przedsięwzięciom.

Spółdzielczość rolnicza stara

się w różny sposób pomagać 
producentom specjalizującym 
się w tej uprawie; rozwija dzia 
łalność usługową m. in. w zwal 
czaniu chorób grzybów, rozsze 
rza fachowy instruktaż, ułat­
wia zaopatrzenie hodowców w 
środki produkcji.

Zalety pieczarek przemawia 
ją bowiem za tym, by jak naj­
szybciej zwiększyć — małe je­
szcze — spożycie tych produk 
tów w naszym kraju. Szacuje 
się, że mamy możliwości, by w 
ciągu następnych paru lat do­
stawy pieczarek wzrosły przy­
najmniej do 16—17 000 ton 
roćznie. (PAP)

Bez szkody 
dla jakości produkcji 
Stocznia Szczecińska im. 

Warskiego może poszczycić się 
dobrymi wynikami w dziedzi 
nie oszczędności materiałów 
i surowców. Budowane tu 
zbiornikowce z serii tzw. che 
mikaliowców, których 12 za­
mówili w Szczecinie armatorzy 
norwescy, spływają z pochyl­
ni o 12 ton lżejsze niż jednost 
ka prototypowa. Efekt ten 
— bez szkody dla jakości 
produkcji — uzyskano w wy­
niku zmiany konstrukcji gro­
dzi statkowych. Podobne o- 
szczędności materiałów i su­
rowców uzyskuje się na budo 
wie innych statków, a wśród 
nich drobnicowców uniwer­
salnych przeznaczonych dla 
Polskich Linii Oceanicznych 
w Gdyni.

Jak obliczono, w trzech 
pierwszych kwartałach br. o- 
szczędności materiałowe w 
stoczni wyniosły 2575 ton. Za 
oszczędzono m. in. ponad 3 
tony stali kolorowej, 103 me­
try sześcienne drewna, 32 000 
litrów farb, 538 ton olejów na 
oędowych oraz szereg innych 
krajowych lub importowa­
nych materiałów. W warun­
kach przemysłu stoczniowego, 
w którym obowiązuje niezwy 
kle surowe ustalenia technolo 
giczne i konstrukcyjne, jest 
to duży sukces. Uzyskano go 
m. in. poprzez stosowanie in­
nych gatunków stali, -w tym 
o podwyższonej wytrzymało­
ści, poprawę technologii ob­
róbki i prasowania blach oraz 
zagospodarowanie odpadów 
produkcyjnych. Widoczne po­
przednio na niektórych wy­
działach sterty zdeformowa­
nych blach, tarcicy itp. znik- 

* nęły bezpowrotnie. (PAP)

Koń na talerz

R. Chrzanowski wygrał 
Rajd Wielkiego Października

W niedzielę zakończył się w 
Poznaniu Samochodowy Rajd 
Wielkiego Października organ’ 
zowany już po raz VI przez 
Klub Motorowy „Winogrady” 
i redakcję „Gazety Zachod­
niej”. Startujący w nim kierów 
cy mieli za zadanie przejechać 
trasę o długości 150 km. Przed 
startem otrzymali oni szkice 
trasy i na ich podstawie mu- 
sieli dotrzeć do mety. Podczas 
jazdy kierowcy wykonywali też 
szereg zadań specjalnych (m 
in. strzelanie).

Do rajdu przystąpiły 82 sa­
mochody z 4 państw: CSRS, 
NRD, Węgier i Polski. Zwycię 
żył reprezentant Odry Wro­
cław — R. Chrzanowski — 109 
pkt., jadący na Fiacie 125p. Wy 
przedził on następujących ry­
wali: P. Herela (AKM Brno) 
na Ładzie —'110 pkt., A. Zik- 
munda (Praga) na Skodzie — 
112 pkt., J. Laskowskiego (Au­
tomobilklub Wielkopolski) na 
Trabancie — 114 pkt., L. Cha-

Komunikat
Klubu Kibiców
Piłkarzy Lecha

Rada ' Klubu Kibiców Piłkarzy 
Lecha informuje ,że dzisiaj, 16 bm. 
w godz. 16—18.30 w świetlicy na 
Dębe u, ul. Dzierżyńskiego 274 bę­
dą wydawane legitymacje dla 
członków Klubu Kibiców.

łubkę (Praga) na Skodzie — 
135 pkt. i W. Drobnego (Brno) 
na Ładzie — 140 pkt.

Zespołowo w rajdzie zwycię 
żyła Odra Wrocław — 415 pkt., 
pxzed Żiżkov Praga — 421 pkt. 
; AW Poznań — 442 pkt. (wił)

Niesportowa postawa 
rugbystów mistrza

Polski
Po kilku latach przegrywania 

rleczu za meczem z lokalnym ry-
I walem Polonią w niedzielę Posna- 

nia wygrała z zespołem z Głównej 
(występującym bez kadrowiczów) 
25:3 (0:0). Po pierwszej wyrówna­
nej połowie, w której Posnania nie 
potrafiła wykorzystać swej prze­
wagi w drugiej gospodarze w 65 
min. prowadzili już 15:3. Wówczas 
to z boiska usunięto trzech zawod­
ników Polonii, którzy nie chcieli 
zaakceptować jednego z werdyk­
tów sędziowskich. Około 10 minut 
później za niesportowe zachowa­
nie boisko musiał opuścić kolejny 
rugbysta drużyny mistrzów Polski. 
W ten sposób zespół Polonii zostaK 
zdekompletowany i mecz zakończo 
no przed upływem regulaminowe­
go czasu gry. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Kamiński 8, Jacek 
Każmierczak 7, Baraniecki i Det- 
mar po 4 i Piękniewski 2, a dla po­
konanych — Jasiński 3. Dzięki te­
mu sukcesowi Posnania awansowa 
ła do grona najlepszych drużyn w 
rozgrywkach o Puchar Polski, (ad)

WYNIKI. TABELE . WYNIKI
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże —

Lublinianka 86:81 i 112:77

9. Energetyk P-ń 14 6 285—340
10. AZS Pol. W-wa 14 2 254 —319

Hokej na lodzie

Resoyia Gwardia
ŁKS — Górnik 
Polonia — Spójnia

przełożony 
101:99 i 102:95

Wisła 
Start

Lech 
Śląsk

92:82 i
104:71 i

84:70
91:96

68:79 i 83:84

Omul z inkubatora
Z instytutu w Stawropolu wy­

słano nad Bajkał pierwsze inku­
batory do hodowli cennej, o du­
żych walorach smakowych, ryby 
— omula. Każde takie urządzenie 
umożliwi uzyskiwanie co kilka 
dni 3 min sztuk narybku.

Inkubator jest konstrukcją zło­
żoną z dziesiątków pojemnych 
kolb, z krążącą w nich wodą. W 
porównaniu z warunkami natural 
nymi, wylęganie narybku z ikry 
złożonej w takim akwarium wzra 
sta wielokrotnie. Przy odpowied­
niej regulacji temperatury oraz 
składu chemicznego wody, można 
je wykorzystywać do rozmnaża­
nia ryb różnych gatunków. (PAP)

Dokończenie ze str. 3 

gole jednak inicjatywa kółko 
■wa zasługuje, na szerokie u- 
powszechnienie.

CO DZIEW KILOGRAM MIĘSA

Tucz koni trwa maksimum 
80 dni i w tym czasie przyby 
wa tyleż kilogramów wysokiej 
wartości mięsa. Konie na ten 
cel skupuję się od 3 lat wzwyż, 
wiek zresztą przy opasaniu nie 
odgrywa istotnej roli. Najważ 
niejsze jest doprowadzenie 
zwierzęcia do odpowiedniej 
kondycji. Na jakość' mięsa 
wpływa odpowiednie karmie­
nie paszami suchymi i soczy­
stymi, latem zaś najlenicj 
trawą na pastwiskach. Kosz­
ty opasania nie są wysokie, 
ponieważ korzysta się z pasz 
własnej produkcji. 60-dnio- 
wy okres wystarcza do uzy­
skania normalnych przyrostów 
Wagowych, jednakże opasie­
nie koni do klasy pierwszej 
wymaga nieco dłuższego cza­
su. Jest to najszybsza i 
najtańsza produkcja mię­
sa, bo ani tucznik wieprzowy, 
ani opas wołowy, ani drób 
nie dostarczą przy tych iloś­
ciach pasz — 60 kilogramów 
mięsa w ciągu 2 miesięcy.

We wspomnianej na wstę­
pie bazie tuczu koni w Sos­
nowcu zamierza się — podoba­
nie jak w Wiśniewię . —. sku­
pować konie w niskich kla­
sach od członków Zrzeszenia 
Hodowców Koni oraz do 
prywatnych użytkowników z 
rejonów przyległych do gmi­
ny Śrem. Zakłada się jednak, 
że. po opasieniu muszą u- 
zyskać klasę pierwszą. Wtedy 
dopiero opłacalność jest wyso 
ka. Ta produkcja uboczna stwa 
rza jeszcze inną szansę po­
prawienia wyników ekonomi­
cznych kółkowych gospo­
darstw, a przy tym nawóz 
koński wykorzystany bę­
dzie do rozwinięcia hodowli 
pieczarek.

Koń traci na znaczeniu ja­
ko siła pociągowa, nabiera go 
jednak jako eksportowe zwie 
rzę opasowe. W tej dziedzi­
nie hodowli liczyć się będzie 
przede wszystkim nie ilość, 
lecz jakość. Zwiększenie po­
daży koni rzeźnych to przy­
pływ dewiz nie do pogardze­
nia, rocznie bowiem mogłibyś 
my wyeksportować trzy razy 
tyle koni, co obecnie.

ZOFIA DOHNKE

1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Lech
4. Polonia
5. Wisła
6. Start
7. Resovia
8. Spójnia
9. ŁKS

10. Lublinianka
11. Górnik
12. Gwardia

I LIGA

16
16
16
16
16
16

16
16
16
16
14

29
28
28
28
27
23
22
21
21
21
20
14

1442:1230 
1502:1325 
1419:1335 
1368:1304 
1536:1382 
1326:1302 
1204:1105 
1220:1291 
1334:1440 
1181:1448 
1422:1443 
1035:1384

II LIGA — PÓŁNOC 
Znicz Pruszków —

Unia Oświęcim 3:8 i 0:8
Stilon Gorzów — '

Boruta Zgierz 4:8 i .6:1 
Stal Toruń —

Bogdanka P-A 6:3 i 8:5 
Włókniarz Zgierz —

Pogoń Siedlce
1. Unia Oświęcim
2. Stilon Gorzów
3. Boruta Zgierz
4. Stal Toruń
5. Pogoń Siedlce

6. Włókniarz Zgierz
7. Bogdanka

10
8
8
8

10

20:
14
10:

9:

4:3 i 3:4

2

8
8. Znicz Pruszków 10

8:12
5:15
4:12
2:18

103:22 
56:23 
48:27 
48:51 
46:74 
29:61 
38:66 
36:80

KOBIET

AZS W-wa — Lech 
ŁKS — Polonia 
Włókniarz — Stomil 
Spójnia — AZS P-ń
Wisła — Olimpia
1. Wisła
2. ŁKS
3. Polonia
4. AZS P-ń
5. Lech
6. Spójnia
7. Olimpia
8. Włókniarz

84:63
65:72
65:60
93:81
96:54

9.
10.

AZS W-wa 
Stomil

II LIGA

Zagłębie

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

25
23
23
21
21
19
17
16
16
15

i 80: 83
i 91: 81 
i 71: 48 
i 74:116 
i 100: 56
1203: 751 
1038: 915
960 : 867 

1074: 956 
1019: 908
980: 993 
835:1032 
803:1006 
772:1044 
797:10J9

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA I
Skra — AZS II Olsztyn 3:0 i
Start — Calisia 0:3 i
Posnania — Gwardia W-wa 3:1 *

0:3

MĘŻCZYZN
GRUPA

Start
Zastał — polonia L 
Pogoń — Astoria 
AZS — Turów 
Warta — Baildon

1. Pogoń
2. AZS
3. Baildon
4. Turów
5. Zastał
6. Start
7. Zagłębie
8. Astoria
9. Warta

10. Polonia L
II LIGA

B
84:56 i
90:81 i
85:74 i
73:82 i
85:86 i

66: 75
74: 64

105: 98
93: 54
75:132

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

24
23
22
20
20
19
18
17
17
15

KOBIET

1021: 944 
1077: 933 
1047: 922 
1044:1018 
1009:1031 
1078:1155 
1045:1009 
1080:1116
985:1128 

1024:1154

Lechia — Legia
AZS — MZKS Ostrołęka

1. Legia
2. AZS W-wa
3. Start
4. Posnania
5. Lechia
6. Calisia
7. Skra
8. AZS II Olsztyn
9. Gwardia W-wa

10. MZKS Ostrołęka

1:3 i
1:3
0:3

8
8 
8
8
8
8
8
8
8
8

3:2
8

5

3 
3
3
3
2
2

i 3:0 
24: 4 
22;10 
16:15 
17:15 
15:18 
15:19 
14:19 
10:16 
12:20 
11:21

II LIGA KOBIET 
GRUPA I 

Gwardia W-wa — Start 
Radomka — Energetyk 
Warmia — MKS Len
AZS' Odra
Spójnia Gdańsk — Gedania

1. Spójnia
2. AZS Białystok
3. Warmia
4. Odra
5. Gwardia W-wa
6. Gedania
7. Energetyk
8. Radomka
9. Start

in. MKS Len Żyrardów

3:0 i 2:3
3:1 i 3:2
3:0 i 3:0
2:3 i 3:1
3:0 i 3:1

8 
8
8 
8
8 
8
8 
8
8
8

8 
7
6
4
4 
4
2 
2
2
1

24:6
21:7

17:16
16:15
13:14
14:19
12:21
8:22 
8:23

PŁYTKI PCW W KAŻDYM MIESZKANIU!
MODERNIZUJĄC SWE MIESZKANIE, 
PAMIĘTAJ O ZAKUPIE ESTETYCZ­
NEJ WYKŁADZINY PODŁOGOWEJ !

kolorach 
łatwe
OFERUJĄ
SKLEPY SPECJALISTYCZNE

PŁYTKI PCW 
o wymiarach 30 x 30 cm 

do KUCHNI, ŁAZIENKI, KORYTARZA 
— produkowane w pięciu pastelowych

Poznaniu :
Nowowiejskiego 12
Wawrzyniaka 21
Głogowska 91
Starołęcka 58 
Słowiańska 104

5094-K1

w cenie 100 zł/m2 — 
zmywania i czyszczenia.

Slęza 
Stal

Czarni 73:67 i
AZS Gdańsk 103:73 i

Zagłębie — Polonia
Szprotavia Ogniwo
AZS Koszalin — 

AZS Zielona Góra
1. Stal
2. Czarni
3. AZS Ziel. Góra
4. Slęza
5. Szprotayia
6. Ogniwo
7. Zagłębie
8. AZS Gdańsk
9. Polonia

10. AZS Koszalin

Piłka ręczna

64:61 i
58:62 i

45:58 i

65:70
84:71
67:59
61:59

57:62

K. Kica nadal

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

25
24
23
22
20
19
18
15

14

1032:830 
1001:770
851:784 
904:701 
797:741 
801:820 
787:802 
768:940 
679:909 
604:927

W

prezesem
lekkoatletów
niedzielę w auli Akademii

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

AZS Białystok — Włókniarz 
19:18 i

Wychowania Fizycznego w Pozna­
niu obradowało walne zgromadze­
nie delegatów Okręgowego Związ­
ku Lekkiej Atletyki Wojewódzkiej 
Federacji Sportu w Poznaniu. Pod­
sumowano dorobek kadencji i wy­
brano nowe władze z 16-osobowym 
zarządem OZLA. Na jego czele sta­
nął ponownie Kazimierz Kica, (ad)

AZS P-ń Posnania 
17:17

18:16

14:14
Chrobry — AZS Politech. W-wa

Warszawianka

Energetyk

20:19 
Gwardia

Wisła
21:18
23:29

20:18

i 23:14
i 26:24

Młodzi piłkarze
Zbrojovki Brno

w Poznaniu
1. Wisła Płock
2. Posnania
3. AZS B-stok
4. AZS P-ń
5. Włókniarz Pab.
6. Warszawianka
7. Gwardia Kosz.
8. Chrobry Głogów

14
14
14
14
14
14
14
14

24
22
20
18
14
13
12

9

337—286 
301—243 
314—268 
304—286 
270—279 
292—292 
272—289 
294—321

W Poznaniu przebywał zespół ju­
niorów I-ligowego zespołu piłkar­
skiego Zbrojovki Brno z CSRS, w 
sobotę juniorzy Posnanii pokonali 
ich 2:1 (2:0), a w nieci? olę z dru­
żyną ze stoli y Moraw wygrała re­
prezentacja juniorów okręgu po­
znańskiego 3:2 (1:0). (ad)



N
W
X
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. Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu, blisko 
centrum, M-3 lub M-4 w 
nowym lub starym bu­
downictwie. Oferty: Po­
znań, ul. Janka Krasickie

POLECAMY NA DOGODNYCH WARUNKACH RATALNYCH
SPRZĘT ZMECHANIZOWANY

LODÓWKI 
wpłata 10 
LODÓWKI 
wpłata 10

produkcji krajowej „Predom - Polar 135
proc. 24 raty
import ZSRR „Mińsk 5” i „Mińsk 6
proc. 24 raty

MASZYNY DZIEWIARSKIE
wpłata 10 proc. 24 raty
ODKURZACZE import ZSRR „Czajka
wpłata 15 proc. 12 rat
NADKUCHENNE ODSWIEZACZE POWIETRZA import ZSRR „Ziguli

go 16 m. 4. 4785g
Katowice! Mieszkanie 2 
nokoje, kuchnią, przyna­
leżności, telefon, zamie­
nię na mniejsze w Pozna
niu. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4857g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy w okolicach Pozna­
nia. Zgłoszenia: telefon 
536-52, Gadomski. 4859g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań-Dębiec, ulica
Jarzębowa 4. 4863g

❖
wpłata 10 proc 12 rat
FROTERKI, MASZYNKI DO GOLENIA
wpłata 10 proc. 24 raty
PIECYKI GAZOWE ŁAZIENKOWE import WRL
wpłata 10 proc 12 rat
STATYWOWE SUSZARKI DO WŁOSÓW
wpłata 30 proc. 12 rat

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW BRANŻOWYCH
WPHW - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

5065-K1

Praca O Nauka
Pomoc domowa, docho­
dząca potrzebna z gotowa 
niem, 3 osoby dorosłe. 
Warunki bardzo dobre. 
Maruszewska, Poznań, 
Strusia 8 m. 2. 6704g
Fryzjerka potrzebna, ul. 
Świerczewskiego 65.

5878g
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

6338;
Opiekunka do półtorarocz 
nej dziewczynki — pilnie 
potrzebna. Poznań, Sza­
motulska 18 m. 3. 4744g
Pracę chałupniczą, najchęt 
niej w metalu przyjmę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4872

Kunie własnościowe lub 
wynajme nokój, kuchnią, 
może bvć sta^e budownic 
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4907g.
Zamienię 3.5 pokotu z wy
codami, piece, 
95 m*. Łazarz, 
pokoje, nowe 
budownictwo.

III 
na 
bib
Oferty

ntr., 
2.5—3 
stare

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4911g.
Kalisz! Zamienię miesz­
kanie M-2 na M-2 lub M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4915g.

Zatrudnię zaraz rodzinę 
bezdzietną lub kawalera 
na gospodarstwo rolne. 
Warunki dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6966g.

Sprzedam Castrol GTX.
Telefon: 613-88. 7353g

Sprzedam 10 okien oszklo 
nych, tonę cementu, dre-

Nauczycielka niemieckie­
go przyjmie uczniów, kon 

i wersacje, tłumaczenia. F.
Nówieka, ul. Świt 8a m.
15. 6322g

Sprzedam ciągnik C-328 z 
silnikiem 33Ó, przyczepę 
wywrotkę na 16, narzę­
dzia rolnicze oraz agregat 
omłotowy. Ryszard Ja­
strzębski, Chwałkowice 50, 
poczta Bogdaniec, woj. 
Gorzów Wlkp. 1240p

ny, tel. 706-56. 6340^
Sprzedam perkusję. Tel. 
20-30-21 w godz. 16—18.

6965g

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-2 lub ka 
walerkę, najchętniej w 
nowym hudownHwle. 
Ofertv — „"Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4922g.

Studentów Politechniki 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej wykładowca. Po 
rządny, tel. 637-29.

2259g

Sprzedam futro damskie
mierłuszki nowe, 
oraz maszynę do 
wieloczynnościową
tas, ul. 23 Lutego 5

czarne 
szycia 
Veri-

m. 13.
6973g

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika jedno i dwuosiowy 
w idealnym stanie. Duda, 
Grąbkowo 21, gmina Ju­
trosin, woj. leszczyńskie. 

1324p
Sprzedam dywan perski 
3 X 4 m. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6950g.

0 Sprzedaż
Sprzedam matecznik chry 
zantem „Diplomat”. Po­
znań, ul. Kopanina 57.

6S61g

Sprzedam młody aspara­
gus springeri w donicz­
kach oraz doniczki piast! 
kowe i ceramiczne 10—13 
cm. Oferty: Ogrodnictwo 

1 Basty, Gronowo 45, tel.

® Samochody

Leszno 39-69.

16.

1279p

e Lokale

Chudych.

67-31-53.

WANDA WTORKOWSKA
z domu Sznurkowska

Pogrążony w smutku

7302g

K89

BOŻENA PAWLAK
z domu Siadak

Córka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 7306g
W smutku pogrążona

STANISŁAW NOWAK

LEON KISTOWSKI

juniko wsk im.na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

ul. Grobla 18 m. 17.
umau KU

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 11.55, na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 listopada 1976 r. 
o godz. 11 na cmentarzu Matki Boskiej w Ino­
wrocławiu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

ul. Dzierżyńskiego 5 m. 19.

Dnia 13 listopada 1976 roku, po długich cier­
pieniach zasnęła w Bogu moja kochana matka, 
siostra, szwagierka, babcia i prababcia śp.

Wprowadzenie zwłok i Msza św. odprawione 
zostaną dnia 17 listopada 1973 r. o godz. 10, w 
kościele w Graboszewie, po czym nastąpi prze­
wiezienie zwłok do InowTocławia.

MARIA WRONECKA 
z domu Beczkiewicz

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
_______________________ 7301g

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

SAMOZASYSAJĄCY 
AGREGAT POMPOWY typ APRs-G5/175 
w cenie 8.950,— zł.

ARTYKUŁ RYNKOWY DLA ODBIORCÓW USPOŁECZ-
NIONYCH i NIEUSPOŁECZNIONYCH O WIELOSTRON-
NYM ZASTOSOWANIU w ROLNICTWIE, NADAJE SIĘ DO:

pompowania zanieczyszczonych cieczy 
i fekalii z dołów ściekowych,
napełniania beczkowozów,
prac melioracyjnych i odwodnieniowych, 
robót inżynieryjnych oraz W budownictwie

OFERUJE
Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Wodzisławiu - Pszowie, 
ul. Wyzwolenia 13 — Dział Handlu, telefon Pszów 526-56.

2533-K2

Przyjmę narta na nokój.
Bohuszewiczówny 6.

4927g
Przyjmę na nokój 2-oso- 
bowy, ni^krenujany z wy 
?ndam’. Osiedle Smochn-
wice. Oferty ,.Frs>są
Grunwa^zka 19 dla 4961g.
Łódź! 3 pokoje, komfort 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość — 
Poznań, ni. Waryńskiego
6 m. 10, Klorek. 4998g

Dnia 14 listopada 1976 roku, zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 67, śp.

CZESŁAW ŻMINKOWSKI
emeryt PKP.

tDnia 14 listopada 1976 roku odszedł od nas 
na zawsze w wieku 77 lat opatrzony Sakra­
mentami św. najdroższy mąż, ojciec, teść, brat 

i wujek, śp.

4- Dnia 
I nasz 
lat 75

12 listopada 1976 roku, zasnął w Bogu 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

JÓZEF JANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 

na cmentarzu junikowskim.
o godz. 11,

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

#Mi
Plewiśka, ul. Fabianowska 25. 3104-U3

Zabezpieczenia antykoro­
zyjne karoserii wykonuje 
warsztat Blacharsko-la- 
kierniczy Poznań — Piąt­
kowo, ul. Wojciechow­
skiego 3s czajka.
______________________ 4729g
Snrzedam Syrenę 104, 
stan bardzo d^hry, tel. 
646-28 po godz. 20.

6947g
Snrzedam Trabanta 600, 
stan idealny. Poznań, 
^edry 1 m. 17, po godz.

73O3g
Snrzedam Warszawę typ 
204. silnik worowy.
Władw^ław Bielawski. Pa- 
oroć 50, 64-300 Nowy To- 
myśl.___________ 1313p
Kunię nowego Fiata 1500, 
odbiór najchetoiej z Poi- 
mozbytu. Oferty ?Prnra”, 
Grunwaldzka 19 dla 6949g.

Ostrów Wlkn., starszy kul 
turalny, Spokojna emeryt 
Doszukuje pokoju puste­
go lub umeblowanego. 
Fgłoszenia: uLGimnazial- 
na 14 m: 4 — u państwa

1303p
Oddam w dzierżawę le.kal 
na magazyn lub cicha 
D^ccownię. Pormań, u1. 
Dzi"Wińska 6. przy netu 
Budziszyńśk te j. 6933g
Panienkę na pokój dwu­
osobowy przyjmę, te^ton

6528g

tDnia 12 listopada 1976 roku, zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 62, pełna dobroci serca, 

moja najdroższa żona, mama, siostra, teściowa, 
szwagierka, babcia i prababcia, śp.

ul. Modrzewiowa 46 m. 1.

Micszkante własnościowe 
M-2 lub M-3 kunię. Ofer­
ty ..Pr-sa”, Grunwaldzka 
19 dla 5013g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, wynaj- 
mie mm^zkanie na okres 
roku. Oferty — ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4033g.
Pilnie noszukuie kawaler 
ke na okres roku lub dłu 
żel. Ofertv „P-asa”, Grun 
waldzka 19 dla 4068g.

2 pokoje, kuchnia, kory­
tarz, łazienka, piece, 62 
m», samodzielne, stare bu 
downictwo, zamienię na 
M-3 spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4132g.
Kunię M-l ewentualnie 
M-2 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4150g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4178g.

Przyjmę na wspólny po­
kój kulturalną, pracują­
cą pannę. Sosnowa 10
m. 2. 4181g

Kupię jednorodzinny dom 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4297g.

Student (stynendysta z 
Ameryki) Doszukuje mie­
szkania M-2 lub M-3 na 
okres roku, najchętniej 
okolica Cugowskiej lub 
centrum. <Męrtv „Presa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4089g.

Kupię M-2 własnościowe. 
W rozliczeniu może być 
działka zadrzewiona. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4190g,

Inowrocław! Kwaterunko­
we M-3, nowe budownic­
two, IV ntr.. blisko Par­
ku Zdrojowego, balkon, 
telefon, zamienię na na­
dobne w Poznaniu. Cze-
s’aw Łysiń 83-1M lno_
wrc^aw. wilkoAsklego 38
rn. 28. tel. 46-84. 4107g

Inowrocław! Kwaterunko-
wa kawalerka, nowe 
downictwo, II nletro.
mienie 
większe

na nodobne
w Pozna

bu- 
za- 
lub 
Jo-

anna K^pU^a. Pi-ino Ino 
wrocław, Sikorskiego 17 
fn. 7. 4103g
Snrzedp.m mieszkanie w’a 
sno^ciowe M-3, dzielnica 
Jeżvce. Wiadomn**: ulica 
Zeylanda 7 m. 10 b.

4191g

17 bm. w środę, 
junikowskim.

mąż z dziećmi

3103-U3

tDnia 12 listopada 1976 r. zmarła moja uko­
chana mama, siostra, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 53, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

tDnia 11 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 71, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 łan. o godz. 13.40

żona z rodziną

tDnia 13 listopada 1976 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 57, najdroższy mąż,

teść i dziadek, śp.

EDWARD GRYSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 14 w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążona

Dopiewo, ul. Wyzwolenia 8.

RODŹ

ojciec,

17 bm.

3U0-U3

3101-U3
Poznań, ul. Ostrówek 6 m. 5.

Mieszkanie spółdzielcze — 
dwupokojowe w Bydgosz 
czy zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Bydgoszcz, Curie-Skłodow 
skiej 25 m. 97 — Maria 
Grochowicz. 2454-K2
Doktorant z Egiptu z ro­
dziną (żona i syn) poszu 
kuje pokoju lub mieszka 
nia na trzy lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6499g.

® Nieruchomości

Zgub? 0 Różne
W dniu 8 XI. br. na ul. 
Czerwonej Armii zgubio­
no czarną teczkę z doku 
mentami. Zwrot za wyna 
grodzeniem Grzegorz Ju­
szczak Poznań, Czerwo­
nej Armii 11 m. 14.

Zamienię mieszkanie M-3, 
48 m‘, dwupokójowe z 
c. o., telefonem, Kołobrzeg 
— centrum, na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty: W. Nowaczyk, Poznań, 
Osiedle Lecha 28 m. 6.

4119g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z lokalem handlo­
wym w Chodzieży, Ry­
nek 18, po kupnie wolne 
mieszkanie, 2 pokoje, ku-

Zgubiono 10 listopada wie 
czorem w śródmieściu 
złoty zegatf-ek damski Do 
xa z bransoletką. Zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem, tel. 568-29.
_________________ 7245g
Pozostawiony parasol w 
ekspresie „Lech” dnia 
31. X. br. do odebrania,

chnia, łazienka. 1315p
tel. 67-54-18. 6915g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie jśółpiwnićzne, 
30 m*, posiadające świa-
tło. wc. dzielnica
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4206g.

Oddam w dzierżawę in­
stytucji państwowej lub 
spółdzielczej dom 5-poko- 
jowy, zabudowaniami na 
warsztat lub garaże w Po 
znaniu — Fabianowie. In 
formacje: Bernard Ma­
łecki; Gorzów Wlkp. ul. 
Marcinkowskiego 10 H m.

Pies pekińczyk zaginął w 
okolicy Winiar, uczciwe­
go znalazcę proszę o
zwrot wynagrodze-
niem Poznań, Żegockiero
4, tel. 587-83. 6942g

5. 5653g

Wykonuję spody, obcasy 
z drewna i korka, Komor 
nikł, Poznańska 17, Sta- 
ndsław, Sklepik. 6O26.g

Zamienię mieszkanie M-4, 
3 pokoje, kwaterunkowe, 
c. o., gaz, w Tarnowskich 
Górach, woj. katowickie, 
na równorzędne w woj. 
bydgoskim lub w poznań 
skim. B. Pendziński, 42-600 
Tarnowskie Góry, ul. So- 
biesiaka 49 e m. 7. 4243g

Sprzedani działkę budów 
laną 1.380 m!, Poznań - 
Szczepankowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4069g.

Alocsy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

tDnia 12 listopada 1976 roku, zmarł w wieku
74 lat mój kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK MOKRONSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 18.25 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Tęczowa 24 m. 4.
żona z dziećmi i rodziną

723«<g

tDnia 13 listopada 1978 roku, zmarł opatrzony
Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

STEFAN KRUSZONA
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowe.

W smutku pogrążona

+ Dnia 14 listopada 
przeżywszy lat 57 

teściowa i babcia, śp.

ZOFIA 
z domu

żona z rodziną

31W-U3

1976 roku, zmarła nagle 
nasza najdroższa mama,

ROSZAK
Czerwińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. IX, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

3O80-U3
3IM-U3

IM

tDnia 12 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

WINCENTY GAWARECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Warszawska 159 m. 4.

żona ■ rodziną

3186-U3

Sprzedam dom piętrowy 
w Środzie Wlkp. w cen­
trum miasta, z możliwoś 
cią założenia warsztatu 
rzemieślniczego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4075tg;
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, ogród 1.230 m:. 
Dom przy trasie autobuso 
wej. Wieś Galew, gmina 
Dobrzyca, woj. kaliskie. 
Czesław Wachowiak, 63-260 
Jarocin, Wrocławska 53.
woj. kaliskie. 41Mg
Pilnie kunię ogródek dział 
kowy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4276g.

Bezpyłowe cyklinowanie 
układanie parkietów, wy 
kładzin podłogowych — 
lakierowani0. Zakład U- 
sługowy Kantak. Tel. 
647-95 . 509Cg
Zakład Usługo wy — Wie- 
lięław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie 
ty, malowane podłogi — 
lakieruje, tel. 67-46-28.

6051 gpr.
Cyklino wani? lakierowa­
nie parkietów, podłóg 
Lagodzki, tel. 67-34-40 no
godz. 17. 62 4 tg
Bezpyłowe cyk lin owa nie, 
lakierowanie narkietów. 
Tel. 738-73, Szaj.

4S42g

tDnia 11 listopada 1976 roku, namaszczony 
Olejami św. zakończył swe pracowite,

ne poświęcenia życie przeżywszy lat 57, 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, śp.

JOZEF RYDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążona

peł- 
mój 
teść,

13.65

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Międzychodzka 3/10. 3079-U3

tDna 14 listopada 1976 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony

Olejami św. mój najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i dziadek, przeżywszy 
lat 75

NIKODEM KACZMAREK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­
ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górezyńskim.

ul. Słoneczna 51 m. 1. 7362g

TDnia 14 listopada 1976 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 66, nasza droga siostra i ciecia, śp.

STEFANIA STAŃSKA
z domu Krobska 
pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

uL Łąkowa 20 m. 2a.
R O

o godz. 11.55

3102-U3 |
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Słońce: 7.02—15.47

Leszczyńskie 
w czynie kongresowym

POZNAŃ

TĘJTR7

OPERA — g. 19 „Wesele Figara”.
MUZYCZNY — g. 19

miłość”.
POLSKI — g. 19

^Cygańska

,Ułani”.
NOWY — g. 19 „Awantura 

Chioggi”.

KALISZ

TEATR im. W. BOCUSŁAW- 
BKIEGO — „Perła”.

CHODZIE2 
mierz Wielki”; 
jasnym sokole”; 
wrzesień”.

CZARNKÓW: 
ty w McQ’.

Ceramik: „Kazi-
Noteć: „Baśń o

; „Gdy nadchodzi

.Samotny detek-

-GNIEZNO Lech: „Flic story”; 
Polonia: „Byliśmy tacy zakocha­
ni”.

GOSTYŃ: 
ley’a”.

GÓRA: ,

,Ucieczka Mr Mc Kin-

„Czterej muszkietero-
wie”, „Niewierna żona”.

GRODZISK: „Safari 5600”.
JAROCIN; „Oni walczyli za oj- 

ezyznę”.
KALISZ Kosmos: Widmo wolno­

ści”; Oaza: „Biały baszłyk”, 
„Baśń o jasnym sokole”; Stylowe: 
„Po sezonie”; „Pirat”; Syrena: 
„Bohater naszych czasów”, „Przy­
gody żółtej walizeczki”.

KĘPNO: „Yuriko moja miłość”.
KOŁO: „Żądło”.
KONIN Centrum: „Katarzyną i 

jej cór lei”; Górnik: „Niewolnica 
miłości”.

KOŚCIAN: „Premia”;
KROTOSZYN: „Syn”.
LESZNO: „Pójdę z Wami”.
NOWY TOMYŚL: „Słodko i gors 

ko”.
OBORNIKI: „Jeździec bez gło­

wy”, „Wtedy powiedziałem nie!”.
OSTROW Roma: „Mściciel”;

Słońce: „Ojciec chrzestny”,
„Gdzie się podziała VII kompa­
nia”; „Halnlet” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Chłopiec z gi­
tarą”, „Kalina czerwona”.

Załogi wielu zakładów w 
województwie leszczyńskim 
podejmują liczne zobowiąza­
nia z okazji zbliżającego się 
VIII Kongresu Związków Za­
wodowych. Dotyczą one prze­
ważnie zwiększonej produkcji 
na rynek i eksport, podnie­
sienia jakości wyrobów, czy- 

( nów społecznych. Oto kilka 
I przykładów.

Spółdzielnia Pracy „Lesz- 
L czynianka” w Lesznie ponad- 
| planowo zamierza uszyć 5 450 
| par spodni męskich i chłopię 
§ cych wartości 1,4 miliona zło­

tych.
Cukrownia we Wschowie de 

klaruje wykonać planowe za­
dania na 14 dni przed ustalo­
nym w planie terminem, co po 
zwoli zmniejszyć straty cukru 
w leżących na hałdach bura­
kach. Ponadto cukrownicy ze 
Wschowy zamierzają całą te­
goroczną produkcję cukru wy 
konać wedle najwyższych pa­
rametrów jakościowych, zgod 
nych z normami eksportowy­
mi, chcą także maksymalnie 
obniżyć straty fabrykacyjne.

PGR Długie Stare deklaruje 
zwiększenie produkcji drobiu 
o 20 kwintali, wełny owczej
o 1000 kg i jaj 
80 000 sztuk.

Leszczyńskie 
stwo Budowlane 
końca tego roku

kurzych o

Przedsiębior- 
zbuduje do 
dodatkowo 1

dom o powierzchni 1365 me­
trów kwadratowych — 30- 
mieszkaniowy, wartości 5 mi­
lionów złotych, na osiedlu 
Sułkowskiego w Lesznie.

PIŁA Iskra 
lei”; Koral: ,

RAWICZ 
SŁUPCA: 
SYCÓW:

i: „Niewolnica miło- 
„Dzień szarańczy”. 
,To niemożliwe”.
,Od siedmiu wzwyż”.

,Chinatown”.
SZAMOTUŁY: „Policjanci”,

„Na tropie sokoła”.
ŚREM Klubowe: „Gorący

śnieg”; Słonko: „Partyzanci Kow- 
paka”.

ŚRODA: „Zdolny do wszystkie­
go”, „Troje ze skrzydlatego puł­
ku”.

TRZCIANKA: „Nie ma sprawy”.
TUREK: „Ostatnie zadanie”.
WAŁCZ: „Biały baszłyk”.
WĄGROWIEC: „Anna i koman-

dor”.
WIERUSZÓW
WRZEŚNIA:
WSCHOWA:

: „To niemożliwe”. 
„Nie ma sprawy”.
,Kamo

misja”.
ZŁOTOW: „Wybór celu”.

ostatnia

Zakłady Mleczarskie w Ra-
wiczu 
rzają 
mleka

ponadplanowo zamie- 
skupić 950 000 litrów 
wartości 4,9 min zł.

(tt)

Pilskie

Ogródki działkowe 
otworem dla harcerzy

RWO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 3.35 Koncert rozrywką 
9.05 Po jednej piosence; 9.30 Ra­
dio Praga prezentuje; 9.45 Śląs­
kie tańce ludowe; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 10.30 „Lalka” 
— pow.; 10.40 Dixieland w Euro­
pie; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muz.; 12.25 Śpiewają Drupi i 
Marie Laforet; 13 Mini recital Es 
ter Philips; 13.15 Z obu stron la­
dy; 13.35 Śpiewają chóry studenc­
kie; 14 Tańce węgierskie różnych 
kompozytorów; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki 
15.35 Żołnierski koncert życzeń; 
16.11 Nagranie płytowe wytwórni

Znani z wielkiego umiłowania 
przyrody, na łonie której spędza 
ją najwięcej czasu, pilscy harce­
rze — postanowili poszerzyć swój 
zakres działania o tereny ogrodów 
działkowych. Podpisane zostało 
w tej sprawie porozumienie mię­
dzy WojewódłŁim Zarządem Pra 
cowniczych Ogrodów Działko­
wych i*Komendą Chorągwi ZHP 
w Pile.

WZ POD zobowiązał się do udo­
stępnienia harcerzom ogrodów do 
prowadzenia zajęć wychowaw­
czych, rekreacyjnych (małe wcza 
sy) i sportowych. Harcerze na­
tomiast rozwijać tam będą swą 
popularną akcję „niewidzialnej 
ręki”, będą uprawiać ziemię i ho 
dovzać rośliny, opiekować się 
ptakami, (zna)

„Tonpress”; 16.35 
„Radiokurier”; 
kultury fizycznej 
polskiej piosenki;
Aktualną 18.30 1

Interserwis; 17 
17.20 Problemy 
|; 17.30 Parada
; 18 Muzyka i
Przeboje sprzed

łat; 19.15 Ork. Pr i TV w Łodzi;
20.05 „Społeczne funkcje filozofii 
marksistowskiej”; 20.25 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej; 21.18 Muz. kalejdoskop; 22.20

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ -

Szczyt energetyczny 
przupada na godziny 

'od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Na fortepianie gra
22.38 Biuro Listów

R. Aldrich: 
odpowiada:

przedstawia „Kwartet Wilanow­
ski”; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Podróże muzyczne

22.40 Minirecital Ireny Jarockiej:
23.10 Korespondencja z zagranicy;
23.15 Jam Session.

po kraju; 19.38
magazyn literacki;

.Zbliżenia nr 32”
20.20 Wie-

Wiadomości: 
8, 9, 10, 12.05, 
22, 2X

0.06 1, 2, 3, 4, 
15, 16, 19, 20,

5,
21,

PROGRAM II: 7.15 Koncert na
różne instrumenty; 8.35 „We Wro­
cławiu wielka gra”; 9 Redakcja 
Muzyki Poważnej PR przedstawia 
„Kwartet Wilanowski”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Mały Bubu z Piane
ty Dwóch Słońc” słuch.; 10
Kto się z czego śmieje; 10.30 Kon 
cert z nagrań Ork. i Chóru PR i 
TV w Krakowie; 11 R. Schumann: 
IV Symf. d-moll op. 120; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Ryż, gej 
szc i wulkany” — fragm. książki 
A. Sara: 12.45 Pieśni F. Schuberta 
do słów Goethego 13 Dla kL III
i IV (wych. muz.)
kańcy”;
Bartholdy:

13.20 F.
..Leśni miesz- 
Mendelssohn-

Simfoniensatz c-moll
1X35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Zespół 
„Melodia”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Dzieła M. de Falli; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają „Wrocławskie Skowron 
ki Radiowe”; 16.10 2 pieśni staro- 
angielskic; 16.20 Len — roślina 
opłacalna; 16.25 Mel. z musicali; 
15.40 Magazyn informac.; 16.50 
EKpress; 17 J. Massenet: Fantazja 
na wiolonczelę i ork.; 17.20 Pow. 
miesiąca — „Katar”; 17.40 z mi­
krofonem przez trzy zmiany; 17.55 
Redakcja Muz. Poważnej PR

STROMA

czorne rodaków rozmowy; 21 Ze 
świata opery; 21.50 I. Strawiński 
— Capriccio na fortep. i ork.; 
22.10 Tygodni kulturalny; 22.50 
Redakcja Muzyki Poważnej PR 
przedstawia: „Kwartet Wilanow­
ski”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Ludwig van Beethoyen — 
VIII Sonata fortepianowa c-moll 
op. 13 „Patetyczna”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM in: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
— pow.; 9.10 Autorskie piosenki E. 
Johna; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 M. 
Ravel — Gaspard de la nuit; 10.15 
Złote przeboje A. Franklin; 10.35 
Przypominamy musical „Na szkle 
malowane”; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Comba jazzowe — sekstet; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Ślad człowieka” — 
pow.; 14 J. Marchwiński kamera­
lista doskonały; 15.10 Z nagrań 
słynnych gitarzystów — Andre Se- 
govia; 15.30 Ich pasja na co dzień 
— rep.; 15.45 Mikrorecital S. Wen- 
glorza; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.29 Powracający temat 
„Ponad tęczą”; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Sa­
lon radiowy; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla v nyskich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera — W. A. Mo 
żart „Wesele Figara”; 19.50 „Sześć 
dni Kondora” pow.; 20 Konsonan­
se i dysonanse; 20.40 Literacka Na 
groda „Nobla”; 2L05 Wielki pia­
nista — Władymir Horowitz; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ba 
den Powell; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Droga przez mękę”; 22.45 B. 
Streisand śpiewa Redgessa; 23 Te­
maty jesienne; 23.05 Czas relaksu;

Harcerskie spotkanie
na piastowskim szlaku

TT akiego najazdu gości jak 
“ w ostatnią niedzielę paź 

dziennika dawno nie oglądali 
mieszkańcy Gniezna. Na pero­
nach dworca tłok był niespo­
tykany. Wśród zielonego har-
cersikiego 
widoczny 
druhów z 
kiego w

tłumu szczególnie 
był barwny totem 
Technikum Rybac- 

Sierakowie. Właści-
wie to harcerze z Sierakowa 
skupiali uwagę przez cały 
dzień. Aby stawić się w ozna­
czonym czasie w Gnieźnie, mu 
sieli wyruszyć z domu o godz. 
4.30. Na zmęczonych jednak 
nie wyglądali, zaś pracowali 
szybko i sprawnie. Podobnie 
zresztą jak ich koledzy. Harcer 
skie spotkanie na szlaku mia­
ło bowiem roboczy charakter.

Harcerze Chorągwi Poznań­
skiej już wcześniej zadeklaro­
wali gotowość zagospodarowy 
wania Szlaku Piastowskiego. 
Tego lata w Imiołkach nad Je 
ziorem Lednickim pobudował’ 
stanice, przystanki autobuso­
we, pomagali w budowie skan 
sen u i w pracach archeologicz­
nych, w porządkowaniu Gnie­
zna. AJe „Operacja Lednica” 
trwa zaledwie przez miesiące
letnie, tymczasem harcefze
uznali, że nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby swoje zobowią­
zania realizować w ciągu roku. 
Tak zrodziła się inicjatywa 
harcerskich spotkań na szlaku. 
Aby się one jednak różniły od 
„Operacji Lednica” postanowić 
no się skoncentrować na pra­
cach porządkowych.

Pierwsze spotkanie na szla­
ku wyznaczyli sobie pod pom­
nikiem Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego. Stamtąd w towa­
rzystwie gnieźnieńskich harce­
rzy jako przewodników, wyru 
szyli w miasto. Patrole dobre­
go porządku przeczesywały ul5 
ce, podwórza i skrupulatnie no 
towały każdą dziurę w chod­
niku, uszkodzone krawężniki 
popsute pojemniki na śmieci, 
domy z poodpadanymi tynka­
mi i nieczytelnymi numerami,
niezabezpieczone instalacje
elektryczne i urządzenia wod­
ne. Surowo oceniali żabałaga- 
nione balkony. Owe raporty 
skrzętnie zebrał prezydent 
Gniezna. Wiadomo, Gniezno co 
dziennie gości turystów, spra­
wy estetyki i zewnętrznego 
wyglądu miasta mają tu wca­
le nie marginesowe znaczenie, 
zaś sporządzanie takiego ra­
portu bez udziału harcerzy wy 
magałoby oderwania od bieżą­
cych spraw pracowników 
Urzędu Miejskiego. Nie bez 
znaczenia jest też fakt, że by­
strym oczom młodych nie um­
knęła żadna zapuszczona ka­
mienica.

Inna liczna grupa rozsypy­
wała czarnoziem na Osiedlu 
1000-lecia, przygotowywała te­
ren pod przyszłe obiekty re­
kreacyjne, jeszcze inni praco­
wali w parkach, na skwerach.

23.50 Na dobranoc gra 
kins.

Wiadomości: 5,
12.05, 17, 19.30,

PROGRAM IV:

6, 7
22.

6.45

Haw-

8, 10.30,

Radioex-
press; 8.10 Nie tylko dla słuchaczy
w mundurach „System obrony
PRL”; 11 Dla kl. II lic (j. polski) 
„Inny, ale jaki?”; 11.30 Muz. ope­
rowa: M. Graurow; 11.55 Zespół B. 
Ciesielskiego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo? — Wymiar i 
rozkład czasu pracy pracownika; 
13A5 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. oby 
watelskie) cykl; „Ludzie na miarę 
czasów”; 14.25 „Malowane świa­
tłem” — mag. literacki; 14.55 „Nim 
się książka ukaże” — fragment no 
wej książki B. Ruthy; 15.15 O tyra 
warto posłuchać; 15.30 „Matysiako 
wie”; 16.05 F. Schubert: Adagio i 
Rondo concertante F-dur; na for­
tepian i ork. smyczkową; 16.20 
„Wszechnica rodzinna” — magazyn 
dla młodych rodzin; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Radio- 
express; 17 Poznańscy kompozyto­
rzy; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Muz. 
popularna; 17.45 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.10 Śpiewa Chór 
Chłop, i Męski p/d S. Stuligrosza; 
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa...; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Rad.-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Biologia 
„Rośliny dawnych epok”; 19.15 J. 
angielski; 19.30 Transm. recitalu 
A. Hiolskiego i J. Marchwińskiego; 
20.10 „Lądowanie” fragm. pow. K. 
Truchalnowskiego; 20.30 D.ę. 
transmą 21.40 Muz. instrument, 
wczesnego baroku; 22.05 B. Mazu-
rek .Canti” kompozycja
elektroniczna; 22.15 Rozmowy o 
książkach — najnowsze wydawnic 
tWa z dziedziny humanistyki; 22.35 
Impresję jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

Oszczędność enorgii 
dzięki fotokomórce

Gospodarze miasta osobiście 
doglądali robót. Miejsca pracy 
ustalono wspólnie z Komendą 
Chorągwi w Poznaniu duże 
wcześniej, przygotowano narzę 
dzia, zabezpieczono transport. 
Nikt z organizatorów nie przy­
puszczał, że harcerze stawią 
się aż tak licznie. Wiceprezy­
dent wpadł na pomysł, aby 
kierowców ciągników i cięża­
rówek za przekroczenia drogo 
we nie karać mandatami, lecz 
skierować do parków i na osie
dla. Ciężarówki bardzo 
przydały przv wywożeniu

się 
liści

i przywożeniu czarnoziem u. 
Pod pomnikiem pierwszych 
Piastów drużyny przygotowy-
wały teren 
we.

pod drogi dojazdo-

Harcerze 
zadowoleni . 
na Osiedlu
mniej

najbardziej 
z rezultatów 

1000-lecia,

byli 
prac 
naj-

przy porządkowaniu
parków. — Chętniej się pra­
cuje — mówią — gdy zostawia 
się trwały ślad po sobie.

Słoneczna jesienna pogoda 
sprzyjała atmosferze harcer­
skiej przygody. Radiowóz Huf 
ca Poznań — Jeżyce wspierał 
pracujących kolegów muzyką, 
ba, nawet ułożono piosenkę o 
spotkaniu (jej tekst oraz tek­
sty innych piosenek rozdane 
młodzieży). Koledzy z radio­
wozu informowali mieszkań­
ców Gniezna, jaki charakter 
miała niedzielna inwazja. Ci, 
przyzwyczajeni do harcerskiej 
braci witali ją serdecznie. By­
ły pamiątkowe plakietki, tra­
dycyjna grochówka (zabrakło 
menażek, co jednak nie miało 
żadnego wpływu na apetyty), 
rajdy po mieście. Wypiękniało 
tego dnia Gniezno. Dziewczęta 
i chłopcy z Technikum Rybac­
kiego z Sierakowa, Technikum 
Energetycznego z Poznania i 
Zespołu Szkół Zawodowych w 
Gnieźnie, podobnie jak ich kole 
dz.y, mogą z całą odpowiedział 
nością powiedzieć, że pozosta­
wili po sobie dużo dobrej ro­
boty. Przyszli na szlak z włas­
nej woli, w wyniku społeczne­
go zaangażowania.

Po południu, już po zakoń­
czeniu prac, prezydent miasta 
— Zbigniew Kaszuba, wicepre

szych Piastów swój trwały 
ślad. Niech uczestnicy Opera­
cji Lednica zajmują się inwes­
tycjami i wykopaliskami, oni 
będą porządkowali prastare 
ziemie.

Na szlak wrócą wiosną. Bę­
dą sadzili drzewa. Na miejsce 
kolejnych spotkań wybrali Po­
biedziska i Gniezno. W Gnieź­
nie chcą porządkować teren 
wokół pomnika, zasadzić kwia 
ty. Zimą zorganizują sesję po­
pularno-naukową. Mówić bę­
dą o historii i o przyszłości 
ziemi, na której zrodziło się 
państwo polskie. Marzą (na ra 
zie jeszcze nieśmiało) o tym, 
by Szlak Piastowski stał się 
stałą trasą ogólnopolskiego raj 
du harcerzy.

W tę samą październikową 
niedzielę, gdy 400 harcerzy po 
rządkowało Gniezno, ich 500 
kolegów pracowało w parku 
na Cytadeli w Poznaniu. Zna­
czna grupa rozpoczęła pracę 
już w dzień poprzedni. Do księ 
gi tygodnia czynów młodzieży 
harcerze wnieśli swój znacz­
ny wkład.

W słupeckim „Mostostalu” 
realizowany jest ciekawy po­
mysł racjonalizatorski, którego 
autorami są zakładowi elektry 
cy. Jego celem jest zmniejsze­
nie zużycia energii elektrycz­
nej wykorzystywanej do oświe 
tlania hal produkcyjnych, bez 
pogarszania warunków pracy.

Zainstaluje się mianowicie 
we wszystkich halach fabrycz­
nych urządzenia sprzężone z 
fotokomórkami, które w zależ 
ności od siły światła natural­
nego będą włączać lub wyłą­
czać oświetlenie elektryczne. 
Koszty związane z wykona­
niem i utrzymaniem tych u- 
rządzeń zwrócą się szybko, 
gdyż „Mostostal” jest odbiorcą 
dużej ilości energii elektrycz­
nej, oświetlającej hale o po­
wierzchni kilku hektarów. 
Trudniejszym do wyliczenia, 
lecz równie znaczącym efek­
tem jest oszczędność prądu, 
tak potrzebnego w sezonie je­
sienno-zimowym. (woj)

Howy Tomyśl

zydent Henryk Jasiński i
sekretarz Komitetu Miejskie-
go PZPR Czesław Łebski
dziękowali 400 harcerzom za 
pracę. Zainteresowanie władz 
harcerskimi inicjatywami jest 
w Gnieźnie wprost wyjątko­
we. Jednym z dowodów tego 
jest uhonorowanie Zbigniewa 
Kasziuby Złotą Honorową Od­
znaką Przyjaciół Harcerstwa 
przyznaną mu przez Główną 
Kwaterę ZHP.

Na tymże popołudniowym 
spotkaniu po pracy harcerze 
zredagowali list do I sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu — 
Jerzego Zasady. O spotkaniach 
na szlaku. Napisali, że chcą no 
zostawić w miejscu pierw-

C TEŁE^HM J

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko 
ła Średnia — Język polski: „Li
teratura sarmacka 
tocki”, L 8; 6.30
Średnia Fizyka:
woliniowy”, 1. 5; 8

Pasek i Po- 
R-TV Szkoła 
„Ruch krzy- 
— „Wojna i

pekój” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 9 — Język polski, kl. VI 
— W. Katajew: „Samotny biały 
żagiel”; 12 — Historia, kl. VIII: 
„W latach kryzysu i depresji”; 
13.45 — TTR — Język polski: „Bo­
lesław Prus”, 1. 30; 14.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa: „Me­
chanizacja opylania roślin i zapra 
wiania nasion”, 1. 27; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Studio Telewizji Mło-
dych; 17.50 ,Świat i Polska”:
18.25 — W Starym Kinie: „Korni 
cy niemego ekranu”; 18.50 — „Ra 
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla
młodzieży 19.30
dziennikiem (kol.); 20.40
w zwierciadle”
fab.; 
22.45

22.15

Wieczór z
,Jak

— szwedzki film 
.Przed ekranem”;

Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 
kubańska (kol.); 
angielski, 1. 7; 16 - 
ryki” (kol.); 16.30
wizji ■ 
(kol.; 
Eyre”

14.40 — Estrada
15.35 ,— Język 

— „Solo do Ame 
— Teatr Tele-

Jerzy Szaniawski: „Most”
17.35 .Dziwne losy

film fab. prod. TV
(odcinek ostatni); 18.40 — 
leskop”; 18.50 Telereklama; 
Dobranoc dla najmłodszych 
gram dla młodzieży; 19.30 -

Jana 
CSRS 
„Te- 

19 — 
i pro 
- Wie

czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
Wtorek Melomana; 21.35 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.45 — Sylwetki
X Muzy — Franciszek Trzeciak; 
23.10 — „Dom naszeej matki” — 
ang. film fab. (kol.); 23.50 — Ję­
zyk niemiecki, 1. 6.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

ODPOWIADAMY
Czytelniczka ze Śmigla. — Radzi 

my kupić w aptece ocet sabadylo 
wy .nasmarować nim głowę i owi 
nąć chusteczką. Zabieg należy po 
wtórzyć kilkakrotnie. Następnie 
trzeba umyć włosy i utrzymywać 
je (także grzebienie i szczotki) w 
czystości. (4028)

Albin X, Wągrowiec. — Porad­
nia skórno-wenerologiczna w Wą 
growcu mieści się przy ul. Koś­
ciuszki 53. (4035)

M. K„ Gostyń. Ogłoszenie drób 
ne najlepiej nadać na poczcie. 
Tam też obliczą, ile pan za nie 
powinjen zapłacić i zainkasują na 
leżność. (4164)

ma nową księgarnię
Brak z prawdziwego zdarze­

nia placówki „Domu Książki” 
stanowił do niedawna jeden z 
głównych mankamentów sieci 
handlowej w Nowym Tomyślu 
(woj. poznańskie). Od kilku 
dni sytuacja się zmieniła. Prze 
kazano do użytku nową, oka­
zale prezentującą się księgar­
nię. Dysponuje ona obszerną 
częścią handlową i wystawo­
wą oraz zapleczem magazyno­
wym.

Miłośnicy książek mają z 
czego wybierać. Oferuje się 
im około 10 000 pozycji bele­
trystycznych i fachowych z róż
nych dziedzin di a doro-
słych i młodzieży oraz książki 
dla dzieci. Prowadzi się też 
sprzedaż reprodukcji malar­
skich i płyt. Od pierwszych 
dni panuje w księgarni duży 
ruch, (bop)

Nad listami czytelnikówZa daleko na dworzec
Na naszych łamach w nu­

merze z 9. X. br. opubli­
kowaliśmy list mieszkanki 

Środy (woj. poznańskie), zawie 
rający wniosek o przydzielenie 
temu miastu autobusów, które 
utrzymywałyby komunikację 
między śródmieściem a oddało 
nym od niego o 2 km dworcem 
kolejowym.

Zarząd przedsiębiorstwa PKS 
odpowiedział, że niestety, nie bę­
dzie to jeszcze obecnie możliwe, 
gdyż za małe są dostawy nowych 
autobusów, a PKS nie dysponuje 
w okresach szczytów przewozo­
wych żadnymi rezerwami taboru.

W latach przyszłych (nie potra­
fiono nam bliżej określić termi- 

Inu), gdy PKS zastąpi kolejkę, sta 
nowiącą środek komunikacji Śro­
dy z Zaniemyślem, trasę tę bę- 

ś dzie obsługiwało kilkanaście auto 
y basowych kursów dziennie, które 
s jednocześnie połączą m. in. prrzy- 
| Stanek dworcowy PKS w Środzie 
’ z tamtejszym dworcem kolejo­

wym. Będzie to wykonalne jednak 
dopiero po otrzymaniu autobusów 
na ten cel i po zakończeniu budo 
wy dróg na całej trasie ze Środy 
przez Słupię Wielką do Zaniemy­
śla.

Podobnych kłopotów jak w 
Środzie, powodowanych przez 
znaczne oddalenie środków ko 
munikacji od miasta, obawia 
się jeden z naszych czytelni­
ków w Rawiczu (woj. leszczyń 
skie. Przyczyną jest przenoszę 

; nie stacji autobusowej z tam­
tejszego rynku na „daleką pe­
ryferię północno-wschodnią, do 

■ kładnie poza miasto do wylo­
tu szosy, prowadzącej ku Kro­
toszynowi”. Rezultatem nowej

jego lokalizacji, czyli przy ul. 
Sarnowskiej, w pobliżu drugie 
go rawickiego dworca PKP 
(przy trasie do Kobylina).

Naczelnik miasta i gminy Ra­
wicz Zdzisław Maćkowiak wyjaś­
nił w związku z tymi zastrzeże­
niami, że nowe zlokalizowanie 
dworca PKS było konieczne ze 
względu na wzrastający ruch w 
centrum miasta. Utrzymywanie 
dotychczasowego na rynku stało 
się sprzeczne z realnymi warun­
kami. Przeniesienie jego nie wy­
kluczy wysiadania z autobusów i 
wsiadania do nich w pobliżu ryn- 
ku, jak też komunikacji z głów­
nym dworcem PKP. Tak samo bo 
wiem, jak dotychczas, trasa auto­
busów będzie prowadziła przed 
tym dworcem, a w śródmieściu 
(przy ul. Sienkiewicza i przy Wa 
łach Kościuszki) ustanowiono na­
stępne dwa przystanki, z których 
do rynku jest około 100 i 150 m.

Rozmawialiśmy również na ten 
temat z zastępcą naczelnika Rawi­
cza, Anną Łukowiak. Wyraziła ona 
przekonanie, że dzięki zlokalizowa 
niu PKS-owskiego obiektu przy ul. 
Sarnowskiej podróżni zyskają, bo 
w postawionym tam budynku sta­
cyjnym można było — oprócz kas 
i pomieszczeń socjalnych dla załóg 
autobusów — urządzić odpowiada­
jącą potrzebom poczekalnię (na
rynku 
WSS 
chomić

takowej 
.Społem”

nie było), 
zamierza uru-

obok lokal gastronom

lokalizacji będzie zdaniem
autora listu — konieczność od­
bywania przez młodzież szkol 
ną i licznych pracowników co­
dziennych wędrówek z cen­
trum za miasto. Zwiększy się 
także do ponad 2 km odległość 
od głównego dworca kolejowe­
go do autobusowego w nowej

czny i będzie tam też postój tak­
sówek. No i wreszcie rynek prze­
stanie być zatłoczony autobusami, 
utrudniającymi ruch (ra. in. na 
międzynarodowej drodze E-83) 
„dworcem”, z wszystkimi tego u- 
jemnymi cechami.

W przyszłości (przewidują to 
plany perspektywiczne) dworzec 
autobusowy zostanie usytuowany 
rzeczywiście w pobliżu głównego 
dworca kolejowego (obecnie zloka 
lizowanie jego tam było ze wzglę­
du na zbyt duże nakłady inwesty­
cyjne niemożliwe), przy czym na­
dal będzie czynny teraz otwierany 
dworzec PKS przy ul. Sarnow­
skiej. Właśnie bowiem w tym re 
jonie miasta powstają nowe osie­
dla i rozbudowują się rawickie za 
kłady przemysłowe, (zk)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, Ul. 36-89.
KONIN: Wojciech Piulowski, ul. Tuwima 1, te!. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 33, te!. 28-25.
PiŁA: Zygmunt Markiewicz, pi. Staszica 1, tel. 29-12.
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